
SINCLAIR 
amerykański król nafty .::o· 
stał aresztowany ood zariu ROK XJI. WTOREK, DNIA 23 STYCZNIA 1934 R. 

tern dokonania 'nadużyć na ·------------··------------------------..-szkodę akcjonariuszy. 

CENA 10 GROSZY Nr. 23 

KRÓL BORYS 
monarcha bułgarski, przy. 
był wraz z żoną z wizytą 
do króla rumuńskiego Ka-

. rola. 

WIELKA AFERA EKSPEDYCYJNA W . ŁO Z 
Firma ekspedycyjno-transportowa ,.Expol" nie dostarczała posyłek adresatom.­
Właściciel przedsiębiorstwa, Manela, naładowawszy dużą partję cudzego towaru 

na ciężarowe automobile wyjechał w nieznanym kierunku 
~ig) ~wiat kupiecki i przemysłowy zamknięte i zupelnie opróżnione. Znik· były możliwe z tego Powodu, iż od lano obliczyć. 

Lódź, 23 stycznia. się interesanci, okazalo się, że jest ono I bierał p. Manela od kupców łódzkich !Dokładnej sumy strat Jeszcze nie zdo-

w Łodzt poruszony zestal niezwykłą nęło całe przedsiębiorstwo, a wraz z dłuższego czasu popełniał on malwer- · P. Manela zarwał nietylko przemysł 
aferą , jaka miała miejsce w Łodzi w je niem ulotnił się jego właściciel. sacJe. Nie dostarczał towarów, sprzeda- i kupiectwo łódzkie: Pozostał on też 

dnym z przedsiębiorstw eksoedycyj- Ostatniego dnia jeszcze przyjął więkiwał, powierzane sobie "transporty, u- winien wiele pieniędzy swemu perso~ 
nycb. szy transport towarów, załadował na miał jednak tak zręcznie lawirować, że netowi, pomocnikom, pakarzom itd. 

Przed trzema Iaty w Łoazi na ul samochód i transport ten zniknął wraz przez długi czas przestępstwa jego nie ROZPISANO ZA NIM LISTY GO~-
Narutowicza 9 powstala firma ekspedy z nim. wychodziły na jaw. Dziś aopiero, gdy CZE. Dziwić się tylko należy, że ku­
cyjno ·- transpo•rtowa Expol" Założy- Teraz dopiero zaczę1y wychodzić przedsiębiorstwo wraz z właścicielem piectwo łódzkie potrafiło być tak ta­
cielem jej był niejaki Manela, tjyfy pra- na jaw s.zcz~góły niezwyklej afery. Z?ik~ęło w tajemniczy spos?b, ok~zalo two:vierne, że znęcone niskiemi c~~ami, 
cownik biura ekspedycyjnego „Wista". Okazało się, ze tanie opłaty, Jakie po- się, ze afera ma bardzo duze rozmiary. powierzalo swoje towary aferzyscie· 

Nowe przedsiębiorstwo zvskato so- -· .· ,· •' - .. ·:· · .. : .. · . 'i . 
bie w szybkim czasie roz~łos wśród 

~r:~:r:::~~!r~r: i?~::~x.~:. ł\lera Danowskiego, ~rugiego Stawiskiego 
warów pobierało cenv śmiesznie niskie. 

~f~ś~?e r~e~ikiech:e~a:.te:::~!r;n;~ze~: Oszust karany więzianiem=-założyciel likcyjn~gą banku, również posia· 
się~iorstwu. P?1Julam?ść. _Ł6?zcv. kup- dał wpływy \VB francuskich siarach poł1cy1no-sądowych. -
cy 1 przeds1ęb10rcy me zadali sobie na- O · • k 5 I f ' · · 
;=t~~~1~ ;~~~~~~a·ta'k ~~~~i:ng~f~y~ir- .anows~t zaoczni~ s azan~ .na . a w1ęz~eą1a. . .. 

Biuro Expol" nie posiai:iało wtas Paryz, 23 styczma. ICommerciale de france i mimo, ze był operował fikcy]Ilem1 kapitałami, poa 
nych środ,ków lokomocji. Wypożycza: (PAT). ~ov.:a afera bankow.a znała- już raz s~azany. w r. 1925 za oszustwo tym płaszczykiem dokonano szeregu 
to ono auta ciężarowe i na nich prze- zła wczora1 epilog przed są.dem karnym ria 6 mi~s1ecr ~1ęzienia J na wyd~Ienie oszustw. 
woziło towary do innych miast prze- Prz)·pomina ona pod niektoremi wzglę- ł z.. franc]i, dzi ęki wpływowym zn~Jomoś Przed wydaniem nakazu aresztowa-
wa~nie na Pomorze. ' darni afer~ Stawiskiego.. c10m zdołał otrzymać zaw1eszeme tc~o nia Da<11owski został uprzedzony przez 

Ostatnio Jednak zaczęły wvcłioazić Osk.arzo~y Dan?wsk1.' kt~ry wraz ze l nakazu.. . swoich wpływowych przyjaciół i zdołał 
na jaw bardzo niepokojące sŻczegóły. wspólmkami załozył f1kcy]Ily BaRque Załozony przez Danowskiego bank w porę ucie~ zagrainicę. 
P. Manela nie ptacit zaliczek a roze-\ Zd d Danow~ki . s~azany został zaoacznie 
szły się nawet wieści, że nie dostarcza ro o prole ... orJ-0.,.U na 5 lat Wlęziema. 
on towarów adresatom. Zaczęto badać/ • • :::::=:=:==:::::.:::==::::=:;::;:::;::==:==::====== 
tę sprawę. . . . .. Dziewczęta sowieckie, aresztowane za utrzymywanie stosun- • D • ••• ••••••••• 

Ale w sobotę, gdy do bmra zgłosih ków z marynarzami państw kapitalistycznych 
Londyn, 23 stycznia. te oskarżone są o Przyjmowanie poda- Rejestracja środków 

Zniżka cen żywności (t) „Daily Express" donosi z Ar· runków w post0Jci bielizny, pudru i ko· lokomocji 
• (it) Na dzisiejszych targowiskach changielsika o aresztowaniu kilku dziew szui.W akcie oskarżenia sąd stwierdiza, · 

miejskich zanotowano nieznaczny spa- cząt za utrzymywanie stosuillków z że przyjęcie tych podl8!runków sprzecz- Łódź, 23 stycznia. 
dek cen środków żywności. marynarzami statków należących do ne jest z moralnością komunistyczną. (it) Jak się dowiadujemy, urząd prze-

Szczególnie zniżkowa kształtowały P)ństw kapitailrstycznych. Dziewczęta mysłowy w Łodzi rozpoczął rejestra-
się ceny nabiału , masła, sera i śmieta- .:_ • , b 1-- - cję wszystki•ch środków lokomocji w 
ny. Natomiast ceny jaj utrzymywały '91Dler€ w o Jl z w1ne1n ~zondzy~'hpi_orjaozwdeórwówk.001JllReyJ·ecsht"rawcJ?azki· ówwy. draę: 
sie jeszcze na dość wysokim poziomie, 
również ceny drobiu uległy pewne} Oryginalne samobójstwo SO-letniego starca wanie numerów odbywać się bedzie do 
zniżce. Madryt, 23 stycznia napełnioną winem, a następnie skoczył .1 mare.a b. r. Właścici~le. którzy. ~e 

Jest to wyn* akcji, jaką przepro- (t) W miejscowości Albunol 80-letni do niej z dkna tr·zeciego piętra. I dokonaJą tego zgto.szem.a "!" .termume, 
wadzor.o ostatnio, przez kontrolę cen starzec w nieiziwykle oryginah:iy spo- Skok był tak wymierzo11Jy, że rze· stracą prawo„ do ku!so:vama ich środ-
artykul'ó w spożywczych przywożonych sób popełnił samobójstwo. Ustawił on czywiście wpadł on do nape.fnionej ków lokomocJI na mieście. 
na targo wiska miejskie. miMiowicie na podwórzu wielką balję bailji i poniósł natyĆhmiast śmierć. Zaznaczyć przytem należy, fe męt-
!iillllllllllllllllllllllll!ll!ll!!Hll!llllllllllllllllllllllllllllllll1!lillllllllillllllll!lllllllllllllllllllflllllllllllllllllllllllll!!llllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHJ czyźni, zgłakstzóający siękpo numery ro-

. werowe, rzy prze raczyli 21 rOlk 

b I • b • 1 • W • życia, muszą przedstawić 'd.owódy wo.j-

Goście na a U W Ie I Z n I e l
·skoV:"e, stwierdza,jące, iż wYPel1J1:1!li swą 

• • • pow1nność woj$kową, rw p~ec:iwnym 

Bandyci steroryzowawszy uczestników zabawy tanecznej obrabowali bufet !~_razie numerów nie ot~ZYtnllią. . 

Z pieni~dzy i napojów alkoholowych, a gości Z futer i Ubrania Zamach samobójczy 
Warszawa, 23 stycznia. l Wyszkowa i_ Serocka . . lczem ok~tych w kajdany przeWieiiono ł.."ódź, 23 styczrua. 

r'1)Ji cia stołeczna zaalarmowana zo- Od ra9us1ów odebrano. s}uadz1one do wydzi~łu śleqczego powiatowego w (ig) Wczol'laij włleczorem huk w:~ 
sta ta śm iatvm napadem ~abunkowym na zabawie rzeczy oraz pieniądze, po- Wąrszawie. . s1ir.zału !Zlaiallarmował miesztkailców OO:. · 
dokonanym w Wyszkowie pod War· mu przy ul· Franciszlkańs1dej 43. Str.zał 
sza wq. Odby~vata .się ta~ z~bawa, kt~- ro~legł się w miesz!kaniu, zajmowMiym 
ra_ zgromadziła większą ilosć U:Czestm- Zil ob azę llk"1·1· Pomocy z1·mowe1•ff przez 25-letniego Alfonsa 'JanSIZla i tam li:ow. o północy otworzyły się nagle r un u . też skiemwali się 2laDiepollmjen~ sąsie-
drzwi i na salę wpadło kilku oprysz- ,, ~ 
ków; Steroryzowałi oni g~ści rewolwe- 62-letnia nauczycielka skazana na 6 mies. więzienia 

0

WyrwaZicmo (llrzwi.' Na złem~ 1eżal rami, ~oczem przystąpih do rabunku. 'Jansz. Byt nieprzYtomn Ob il{ • 
f'. upcm 1rh padło 140 zł. z bufetu oraz r Berlin, 23 stycznia. pochodzenie z wyfszej rodziny oficer- 1 . ł Oil y, 0 mego 
wieks7a ilość wy robów alkoholowych. (PAT). Sąd nadzwyczajny w Berli· skiej, na co prokurator oświadczył, że ez,~ re~ •wer. , . . , 

Nastęonie bmidyci ściągnęli z 2ości nie skazal wczoraj 62-letnią nauczy- wielki już czas, aby sądy zajęty się ko- . ~ak się okazaro, J~~sz strzehł do 
ubrania, z szatni zabrali 5 futer i zbiegli. cielkę na 6 mies ięcy więzienia za uży- farni reakcjonistów, które nie mogą zro siebie w celach samobo1czych. 
W wvniku n~tychrn i astowego pościgu cie wyrazów obrażliwych pod adresem znmieć, że narodowe przekonania nie Priz.ybyłe pogotowie przewiozto go 
polk j3 a re sz towała sprawców napadu· organizacji obrony przeciwlotniczej wystarczają i że każdy musi się ustosun w s tanie b. groźnym dio szuitalu św. 

Są to : Kazimierz Sak, Stanisław i oraz „Akcji Pomocy Zimowej". kować przychylnie do reżimu dzisiej· Józefa. rzyiczyny roZipaiczliwego lk1roiku 
Stefan bracia Pruszkowscy, Ignacy Stę Oskarżona w obronie powoływała szego. nie zdlolł1aino niarazie us1lailić, ponieW0JŻ 
pck i Marjan Szustkowski, mieszi~ańcy się na swe przekonania narodowe oraz 'Jansz nie ddzyisika.ł p~ ·,,. · 

I 
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[JrWILIZACJA ZGUBIŁA · INDJAN, woi~0Y~Y!~Pacz . 
którzy degeheru ą tę z dnia na dzi il.--:- Piją lf!:!!~~~BL.m~~~~~ 

I• pr"'-~pł łaJ·ą cały dob'7"-łek w.ad:tlonie i 1lal'la.2'lie niłć me wsk.ruz.u!e n,a 
· ~~ --U J "" · rychłe kh WJP'1'10Wia.d!Z.en~1e, I~tnii.eJI\ tylko 

(x) Stany Zjednoczone prócz klopo- trzełH1 było wszystkich zamożnych in- Niesforną pupfrką rządu attteryka'fi- w byłym zaibOOZ1e 3JUIStró,aioklm. · · 
tów z dolarem i kryzysem. mają ·jesz~ djan otoczyć specjalną opteką. na którą ski.ego je'st również indjanka E.xie Fife. Pan J. H. w Krak<>wie. . ~ Najba,r­
cze swój stafy i stary kłopot. Tvm utra rząd łożył ~awrotne sutny, Nie brak Ona czy też jej majątek, uwiodły pew- d~ie~ doikł,aidine iinf.Olrmaicj~ otrzyma P.an 
pieniem rządu Stanów Zjednoczonych przecl.eż w Stanach Zjednoczonych roz„ nego poi!icj.anta. amerykańskiego. czlo· w koosulade finaincus:kikn. K:onbraikty z.a­
.są indianie, p~erwotni mi,eszkańcv Ame- maitych oszustów i wydrwiS?:roszów, wi,eka żonatego. Według praw amery- wllier.ane są n.rujimruie:j na lat pięć. UclM2~ka 
ryki. którzy czyhali tylko na pieniądze in- kańskich, żona uwiedzionego zaskar~ priawie, te n1ie.moz1iwa, a wiariinki słwby 

Otóż jak się najdobHni.ej na przy- dyjskie. Mito to jednak, zdobyte majątL żyła uwodzicielkę męta o odsz.kodowa- nh~zwy!kle dężkiJe. Po~altem nieipritycza­
kładzie indjan okazało1 dobroczynna ki topnieją w zastraszający sposób, al~ nie i sąd przyz.nal jej kwote 15 tysięqt j0111e c,ziłowii:e1k:owti diruje się rporzą~~ .we 
kultura może być w niektórych wypad bowiem, mimo opieki. indianie wydaj::\ dolarów. Exie oczywiście zapłacita. z.na:ki kLianait. · 
ka~h s~kodliw.a. W kaid~m razie n~r6d; zawrotne sum;y na różne gt~pstwa a Mimo st.aran?ej 9Pi~ki rzadu .zawsze „ZrozpaczOna Niu$ia"· z In<>wrO~ławia. 
ktory zył sobie zdrowo I swobodrne na prz.edewszystJ,nem na alkohol 1 g:rę. na terytorium mdyJsbe zdofa s1e pew- DrQga Ni11.isiieńlko, czemu .zairaz zrozj>a· 
szęrokich stepach i w puszczach atne~ Pewien indjantn Eastman Richards na ilość oszustów przekraść. która po- cZicma. „Wiiie.lka miło.ść" i Paiilli nie omi­
rykaf1skich, łyknąwszy kultury począł naprzykład przysparza amerykańskie- ważnie uszczupla indyjski rtrnjątek, - nie, ta1k, j,aik rue omiij.a !P'f1awiie n;iikogo. 
chorować i deg.enerować sie. mu rządowi niemało kłopotu. Zdobywszy Oblicz.01101 że jeżeli indianie nie zmienią Ma Paiili j~sZICiZie diużtl cz;a.su na te z!!rzy-

Obecnle na terenie całych Stanów maj~ątek,. był już dw~i:iaście razv .żon.a: swe·go ~rybu tycia, tylko ~estcze ~ed'.no ty miłome, k;tóry~h P,airtii taJk pil.'la.grt.i~. 
Zjednoczonych jest zaledwie 100 tyslę· ~Y 1 pos1a~ar podw,omą p_rzynaJm~1eJ pokoleme będzie moglo zyć z p1emę- 1:l1'oga., 1~-1ehniiia d.Zi1:w~:::~:y1rnko: niaitiu1ia:Lme 
cy indian i to przeważnie chorowitych. 11ość pr~yJacióte.k. Sumy al.1mentacyJ~e dzy zdobytych z~ sprz~da.~~ terenów. 2ie uc~c~e, ~t6N zyiwu. PMU. ąio .or:v1ego 
Indiani.e są najbardz.ie.l niesfotnemi w kro~k1m cz.as1e nadwyręzyłv pokaz- N~stępne pokolenie będzie JUZ nędzarza P'a.nia, niema nic wspólnego~ mllos~ą. ,° 
„dziećmi" rządu amerykańskiego. Są ny maJątek. m1. n.apr;awd~ kochanym c:J~v,."lleiku, me za· 
I kk 'I · l · · d pomm1a stę w obeon,oścł mnych, n.adisk,a-
_e omys rn, ~m"':! ·I na ews~vstko I~- ktt.ją.cych mfo.dizńeńc6w. Na.ra.ziiie jedina~ 
l'.'llq „~o?ę .ogr.us.tą . Tyl~o ?'od:ka.m?z.e N1·ezb:ad=-ne s;t t!ł1"emn1·ce sł· awy .,. powodzeni·~ nlec.h Pa.n.i tak bairdlz.o n~e :pra~n~e ni.ifo· 
skto_n.1c md1amna do podJęcta . ste Jak1eJ- U U ~ u U ści. w Pani wtli0ku

1 
porwmn'° ~ d:ług.6 

kolw1ek pracy, pr~yczem pracuje on t~ :i deika'Wlie .roizglądta.ć JP'O śwtlede. T.aki.e 
długo,. dopó~i . o~ne~ane·g? alkoholu n~e Krawat i szpilka Rockefellera utorowały nieznanemu ob:s,e.rwa,c,jc w.ZIIllaicin~aij.ą w 1lla$ krytycyz.m 
dostarne. pózmeJ nte mozna go zmusić · malarzowi drogę do karjery i poizwolą odróżnić zło od oobra. 
do pracy, przynajmniej do czasu. w któ . (z) Niezawsze talent jest podstawą j Nie namyślając się długo, Mazaka · 
ry,m każe mu pracować - Ptagrtienie. sławy, Wiele wybitnych i utalentowa · zapakował portret i posfal go pod adre- „Dziewczę z pałacu" w .Lodzi. - '.Dó· 

To też i.ndjattie tyją w skrajnej nę~ nycb jednostek zdobyło sławę i uznanie sem Rockefellera. Minę/o kilka dni w bry p0idirę.c.z~iik pits.aniiia liis,tów do znajo­
dzy, mimo, że rząd amerykański pozo- jedynie dzięki przypadkowi. Potwierdza naprężonem oczekiwaniu, Wróciwszy mych, bodaiże rtfo 1,sfo,i>eje. Przyna,jm:niiej 
stawit im znaczny obszar na \Vtasność. to , również wiadomość, umieszczona pewnego dnia do domu, malarz · zastał mn:ie 0 takiim nic nii,e wńiaidiomo. Podręcz· 
Na tym obszarze mogą oni hodować niedawno w jednem z pism amerykań- pudło wraz z portretem miljonera. Do nild, kióre od c.z.asu do cz.asu, pod szum· 
bydle i uprawiać rolę. Ni.estety jednak I skich. portretu dołączony byt krawat, szpilka n,emi ty:fiuła,tni uikazttią s~ę w s,przed:i\ży, 
zi·emia leży odlogiem, a bydło puszczo- I Utalentowany portrecista, ~ichael brylantowa J własnoręczny Ust Rocke· są wzorem złego stylu i kiepskiej orto~ 
ne jest samopas, przyczem stan jego z f~azaka, od dł~zszego c~as~ znaJdo~al iellera z następującą uwagą: ~rafji.. Można siię. z :nk)l d_edyn,ie llliauayt 
dnia na dzi.eti malej,e z.amiertiany na się w rozpaczltwem potozenlJ:l matenal- „Portret jest bardzo udany, pi:oszę laik me. n,afoty p71sać hsto~. Da.m Pani 
, ,wodę ognistą''. nem, nie n:o~ąc znaleźć zarnowiei:i.. O~ pana Jednak o dokonanie pewnych nie· 1e:d.nia1k 'lltlin~ 11aidę. Nt2,c.h Silę Pa.01:1 w kp· 

sze u m s ę I l k c znacznych zmian. Mianowicie forma res,pcmd~i;i ~ owym.. pain,em nn.ie wysiiih 
Rząd amerykański przychodzi Jesz- 1 regd . ie I cy za ega ·kz ?i:iorn .rn I ?Zpr'lkl nie zosta·ta oddana dokładnr·e; na Sf!>e,c~ai.'Ln.'1e :init.' e.l'les!Ul.Jące t ,'P'ow:aitn. ,e be· 

cze indianom z pomocą w naturze do- ada z1~ti groziła. mu e sm.1s1a z J~go "' N h 1 p 1 
starczając do 'eh rezerwatów c pew· I skrc:~n~J pracowm, m.a1~rs~1e~. procz różni się też 1deco kolor krawata. Po po- ma~y. 1'e·c list .9.\tl.J sipraWlJa ta r~e 'Y'ra• 
cz ~ , , • . . 0 . '.en,. wlasc1c1ela domu rowmez mm wierzy- czynieniu tych-Jcorektur, może mi pan tcin1e, jaik,~dyby był dalsizym oiągięm, 

7 
as .. ~ewną ilos~ pozy~neria„, 1 odz!e= ciele, widz~c jego ciężką sytuację, stra- portret zwró.cłć". . r.o.~czę·tieJ rólzmOIWY. . 

~Y: N1" wszyscy Jednak md„an1e są b1e cllł całkowwie wl;!rę w taJ~.nt M~zakt. Ma'1arz rne kazat sobie tego dwa l!'a-. PrzY?us~~~aim. tie fPl'lOWadiz~!le roz-
dru., ~Pr.zed ~il~u laty odkryt? na rezer-! Pewnego dnia w jednem z pism ilu- · zy powtarzać. Skwap!i>wie U'zuipełnif -ntó'w ;. ż OO>aj~~ ma.fem-,m, nie · pay· 
wacie mdyJskni; w Oklahanpe :opę na-.. ~trowanych _ malarz ujrzal wyjątkowo · drobne brak\, poczem portret. .wraz chodzi Pani z W!iielką trudnością. Niech 
f~V.:ą: ~czywi,ścfe cena zlem! ...PO~t.a 1 Udane : zdjęcie · 1J0Hna Roclreiełtera. ' 1Pod ·t ' brylantdwą szpHiką postar oowtórnfo Paini taik pisze, jak rozmawia, a wtedy 
zaw1 Otnte w górę, co jednak nie ~razi- fotografją widniato zas.trzeżenie, iż re- do siedziby mi.Uonera. Zatrzymal jedy-. i list nie będzie sztuczny, napuszony i'pł~ 
ło prze!11y~ł·owc6w, którzy poczęh ma- produkcja dozwolona tylko w porozu- nie kirawat, który z dumą j1utż Wkladal sanie jego nie sprawi Pani wielldch trud-
so:vo z1em1ę tę wyku?ywać z rak lndyj mieniu z zakładem fotograficznym O. wd:r,:ie1n11ie. ności. · - · ' 
sk1ch. w. ten sp.os?b mdjan!e, żvJący W Crowera''. Mazaki wpadł na świetny Wia1domość o tytn epizodzie rozeszla N' li s fcl. M R bttik 
O~laham~e. sta;1 t~tę nbraz wtaśc1c1ei~o pomysł: nabyt fotogrufję, za którą za· siiię s·zylbfoo po Chicago I na.rrle MazaJka DP~ga1ep~ę~t-:kim~e18~ertn~az m!ż,rutk:: 
m'. .sporego maJą . u o 1czone1w na b placit resztę swych pieniędzy i zabrał zasypaltly został Ucznemi zaimówienlaml, któl'.a w ttizy m~esiiące po ś1t11bie ' d:0isz.ła. 
m1!Jon~w'. . . . . . . , się do dzieła: . , które. pr.zY1tJ:iosly mu'. w kr_ót~ki1t11 czasie do WID~Olsku, że męża - nd'e kocha. pJ,s~e 

IndJame, Jak to JUZ pow1edz1ehsmy, Po wytozotteJ pracy, w ktorą malarz zasłrnzooą sławę. N1ezalezirue od tego Panii: że mąż Jej jet'llf cfil,a ni1e1j b.e:z16'Jiaindicz-
. to niestycbattie lekkomyślny i fatwo- wlożyl caty swój talent, portret wiel· RockefeNer przystał ma:larzowi ową n~c dobry maitetijialniiie też Wam ~1ę nie· 
wiemy ludek. Rządowi amerykatis~ie- kiego potentata a:merykańskiego byt go- J)liękiną szpi·l1kę brylantową tytułem WY· 1źle ip()rW!odm, aile eziu.ic się Pani n&es.zczę­
mu przybył nowy ~łopot, alb-0w1em tów. nag-rodzenia za Portiret. śliwa ~ nocami piłac2ie. Nliie trzeba pła-

Ulllllllllllllllllllll!lllllllllltlllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllm!llll!lllllllllllllllllllflllllllllllllHlll!lllllllllll!lllllll!llllll:ll !llllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllf kaćć, diJ:iR()gie d~iiieopko,, i nie wz.e1?a ~d ~ 
cza . ea.gu)e , a1111 neirwam1 l 5,.ą ua 

PO Str a C h t r Z e C h St a n Ol w dc%~:,on1~.=~~:;~:t~\;::O~!!: 
Pogarsza Pani tylko swą sytuaCJę i sama 
wmawia w s.iebie nienawiść do męża. 
Paci łzy moigą 6!pltiawi.ć 'bo je-siz.cze, te na­
w.eit n.ajbamdiziej lmchaijący mą.ż nie znie· 
sile w dioimu, ż:ony piłae7Jki, w!OOcmiie sikrzy 
wlanej. Odaj,dJzdie Pani od męża?. „ a :oo 
.pot.em. Dn:>igiie dJziiedko, 'PflOSIZę się ·~· 
koi:ć i stairać clio męża pilizyzwyoziaić. 
Pr.zyizwyoz,ad,eini.e pr.zyijidizi1e po pew:nym 
c.z,aisiie n'a.ipewino i w pewnym stopniu z:t~ 
stąpi miłOść. Spolk0ijny dom, a moiże n~·e­
zadłiuf!o, mała, ży?J:a :poc&eic-ha., d1adizą Pa· 
n:i pełną !l1a1dlo1ść i1 kto wie, może . wre~ 
szcte obudzą miłość dla współtowarzysza 
doli. 
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~~~~!:~~~~~~~~~ '!~~~1 Czy „angielska sobota" bedzie zachowana 
bezrobotnych przed tabrykam1.- Zwi~zki zawodO\VB twierdzą ŻB nowa ustawa \llCalB BIB skasowała ,,angiBł· 
Nadzieja jest Jeszcze zawsze k. ~ b f u R b , 'd . . . b ~ . 
naJ1epsz21 po~1es!yc1e1ką stra- S IBI SO O y . - O OłDlCY omaga1a Sle poszanowania umowy Z IOrD\VBJ 

p1onych lódź, 23 stycznia. l Ustawa bowiem. jako taka. nie godzi 
Łódź, 23 stycznia. (i) Od dnia 1-go stycznia b. r. to jest l wca.Je w interesy robotników. Może go· 

Przykrą jest rzeczą, gdy robotniko- od chwili, gdy zaczęła obowiązywać · dzić w ich interesy tylko w tym wy­
wi powiedzą, że od dziś przestaje pra„ nowa ustawa o czasie pracy, obserwu-1 padku, gdy będzie mylnie prżez prze-
cować. jemy oo tydzit!ń w sobote następującej mysłowców interpretowana. Wedlug 

· - z powodu braku pr d k zjawiS1ko: rc:>botnicy, po przepracowaniu informacyj jakie posiadamy, rząd usta-
wany 1 _ ó . acy zre u 0 - 6 godzin, kończą pracę, równocześnie lając okre,s pracy tygodniowej na 48 go· 

„. . rn wią, mu. zaś zjawia się druga zmiana, która na- dzin, nie szedł bynajmniej w kierunku 
Robotmk wybral zapomogę i czekał tychmfast do pracy przystępuje. Ruch przedłużenia pracy o dwie godziny. -

sposobności, kiedy będzie mógł z po- w fabrykach na tern tle nie cierpi, gdyż Ustalit nie minimalny, lecz maksymalny 

l(ĄTAD,CWJ>A, JZYBlfO MiNk 
PO 6'1\YtR:\ MPiRINif. . 

.~ 

wrotem wejść w mury fabryczine, sta- praca odbywa się bez przerw. a jednak czas pracy. Ustawa ta ma mówić, że Do nabycia we wszyslklch aptekad!, 

nąć przy maszynie i rozpocząć znowu robotnicy w dalszym ciągu podkreślają dłużej, niż 48 godzin w tygodniu nie ••••••••••••••• 
życie czlowieka potrzebnego społe- w ten sposób, aby angielska sobota zo- wolno nikogo zatrudniać. A zachowaple 
czeiistwu stara w całej rozciągłości zachowana. angielskieł soboty należy Już do .umów Żadna ustawa - oświadczono 

Prze~ysł kurc ł d k . Donosiliśmy już, że robotnicy łódz- zbiorowych, miedzy robotnikami a prze nam - nie narusza ważno·ści obowi,ązu· 
. . zy pro u CJę, reor- cy zaczęli też zbierać podpisy pod pe- mysłowcami. jących umów zbiorowy.ch. W Łodzi zo­

gam~ował. war~zta~y pr~y; . wprowa- tycję do Pana Prezyden.ta Rzeczypospo Nie sądziliśmy, że przemvsf będzie stala przed rokiem zawarta umowa zbio 
dzono racJonahzacJę, modernizację itd. litej, aby zawiesił ustawę, vrzedfufają- chcia-l skorzystać z tej ustawy i tak ją rowa pomiędzv przedstawicielami Zw. 
co wszystko miało jeden zasadniczy 

1 cą czas pracy. Powaga i spokój, z ja- interpretować, by powiększyć czas pra Zawodowych wf6kniarzy a przedstawi• 
sens - dostosowanie przemysłu do kiemi robotnicy przeprowadzają swą cy robotników. W todzi obowłazuje u- ciela:mi przemysłu. Obie strony powj,n­
zmieniających się warunków. Nadcho- akcję, pozwala wnioskować. że trwać mowa zbiorowa. która gwarantuje po- ny do tej ustawy sto1sować sie i wobec 
dzłly sezony intensywniejszej pracy. będzie O'll': w. ~alszyr:i cią~u. Jakie .je~ 

1 

sz~nowanie ani:iels~iei soboty i umowa tego zmuszanei robotników do pracy w 
Wtedy do fabryk przyJmowan · kilka dnak będz1.e JeJ zakonczeme? Przecie~ ta powinna obowiązywać w dalszym sobotę przez 8 godzin jest nieprawne. 
ml s 0 na przerywanie w soboty pracy po 6 godzi ciągu. .>. Również wychodzimy z założenia, 

e lęcy zredu~owanych robotników na1oh, nie rozwiązuje jeszcze zasadni- Jeśli zainicjowaJi.śmy akcie. by wy- że ustalenie 48-godzinnego tygodnia 
do pracy. Ogonki przed fabrykami ludzi czej sprawy. To właśnie skłoniło „Ex· słać zbi·orową petYcję do Pana Prezy· pracy oz.na.cza czas maksymalITT.y, któ­
nędzarzy, ludzi szuka;ących pracy jak press" do zwrócenia się do poszczegól· denta Rzeczypospolitej o zawieszenie rego przekraczać nie wolno. Ale w ra. 
zmiłowania bosikiego, stały się stałym nych organizacyj robotniczych na tere- tej ustawy, to tyl·ko dlatego, że prze-1 mach tej ustawy mogą się śmiało Po· 
zjawiskiem. , · ; nie Łodzi, by zasiągnąć jaknaibardziej mysilowcy łódzcy chcieli ją wykorzy-1 mieścić zdobycze robotnicze, Po dzień 

Radość tych którzy często po kilka! s.zczegótowych informacyj w sprawie stać w spos0b s.zkodlhvy dla robotni-, dzisiefszy osiągnięte, międzv innemi zaś 
lat byli b~z pra~y była ogromna gdy która. interesu.ie dziś w . najwyższym k?,w. a pr;;eciwko temu i;iu.simy się bro· angle~ska. sobo~a. Dlatego też bedziemy 
z ust majstr ust ' r j d ś : . stopmu caJą klasę robotniczą naszego me. Jestesmy przekonam. ze sorawa zo 1 wyw1eralt nacisk ·na prz,emysl łódzki, 

. a ysze 1 nara 0 meJszą miasta. stanie zatatwiona po wyśli życze11 ro- by umowę zbiorową, którą podpisa,f, 
wieść: . W pierwszym rzeilzie zwróciliśmy hotników: angielska sobota w przemy. szanował w dalszym ciągu. Jeśli zaś 

- Jutro przyJdziecte ·do pracy! się do związku związków zawo<Jowycb śle łódzkim zostanie utrzymana. Nara- przemysł przejawi z.tą wolę, wówczas 
•:. Z. Z. Z. zie robotnicy spokojni·e będą opuszczali zwrócimy się do rządu, by wvdał no· 

Kończy się styczeń 1934 roku. Przed - Jesteśmy przekonani - odpowie- w soboty pracę po 6 go.dzinach. I welę do tej ustawy, która obowiązuje 
wielu fabrykami widać stojących bez- dzial nam przedstawiciel związku-że Skolei zwróciliśmy się do związku 1 od l stycznia. 
robotnych czekających na zaangażo- robotnicy · nie zostaną pokrzvwdzeni.- kła!'owe~o. I W związku „Praca", do które·go zwró 
wanie do pracy. Sezon w tym roku 1ak- A•WW 4&iiiW z ua::morm cił się skolei „:Express" oświadczono 

1 nam: 
by się przyśpieszył. Fabryki, przede- s~mobo' 1•czy strz~ł defraudanta - Naiważnieiszą sprawą j.est, aby 
wszystkiem wykończalnie, rozpoczęły U:.; , i.!l U U . Jódz.ki przemysł uszanowat angielską 
wzmożoną produkcję. Nadzieja wchodzi T · . · , 1, f d k I · sobotę. Już przed kilkunastu dniami za-
do serc nędzar.zy. Dostaną pracę, może! ragtczna Smterc Set\ re arza a WO ClC n ego -rządu fabryk zwracały s.i.ę do delega-
na zawsze?„. Kto wie czy nie nastaną Grodzisk, 23 stycznia. · defraudacji na szkodę pracodawcy adw. tów fabry'Cznych z propozycją, by prze 
lepsze czasy? W Gro-dzisku popełnił samobójstwo Pawtowskiego w wysokości okoto 35, dłużyć pracę w poniedziałki. wtor:ki, 

Co za radość rozpromienia I serca strzelając do siebie z rewolweru. długo- tysięcy złotych. środy i czwartki o pół godziny dziennie 
I domowe życie człowieka któr ' pra~ letni sekretarz. adwokacki, niejaki Ta· . S~mobójstw~ wywolato wielkie wra J i zachować w ten sposób. anJdelską so-

• ' Y . deusz Węclew1cz. zeme w Grodzisku. Zmarły był znanym botę. Tymczasem my stoimy na stano-
wie nie ~ył czł?w_1eklem! Wydarł się, Jak się okazało, powodem samobói-11 działaczem społecznym. wisku , że ustawa wcale nie nakaza.ta 
wynęd~mal, . dz1ec1 wycho:-"a~ na cher- stawa było popełn\.enie przez denata przedłużyć czas pracy. Ustalifa tylko, 
lawe cienie 1 to często dz1ęk1 pomocy ··---· żP. zatrudnianie robotników powyżej 48 
Opieki Spofecznej. godzin . tygod.niowo nie będzie przez 

Praca najcięższa, choć na praę mie- Ch"I. a11A Zbl.B" z wi.ezaan; ~ w Kro' I Huc1·e czynniki rządowe tolerowane. ale nie 
sięcy staJe się błogosławieństwem tych U li U I ~ lł ;.: U • · zabra:niała bynajmniej utrzymania do-
Judzi. Wł d d ł „ k h b d t , tychczasowej umowy zbiorowei. 

Przed portjerniami fabryk lódzkich a ze U arem ni y uciecz ę groźnyc an V OW Nie pozwolimy, a?y p~zen:vsł nie uo 
'd ć k' t h b Król· Huta, 23 stycznia. sądem dorainym w Król. Hucle za za- trzymał warunków istme1ące.1 umowy. 

w1 a ogon t yc co są ez pracy, W . . . K ól tt . 'd d . G w t d h r · f . . . d w1ęz1enm w r . ucie znaJ o- mor owame rycza. ym samym uc u z ozy nam o-
tych, co całą swą, duszą 1 ciałem zą a- wali się bandyci Trond Kapica i Itner B d · I l' · k · świadczenie przedstawiciel Ch ~D · · · c tr · c ' . • · an yc1 p anowa 1 uciecz ę z w1ę- . . 
Ją 1.eJ. zy wszyscy 0 zymaJ.ą pra ę • którzy stanąć maJą w dniu 26 bm. przed zienia. Podczas prze.chadzki Trond poro- - 'Robotnicy nie zgodzą sie na ska 
w~1osą do domów swych stonce rado- zumiał sic z więźniami, by zrobil·i za- sowani.e angielskiej soboty, tembadziej-, 
śc1? mieszanie i umożliw~li mu ucieczkę. Nie- źe ustawa wcale tego nie nakazuje. An 

Lecz jakaś musi być boleść tych, teraz otrzymał pracę. Nadzieja jeszcze zależnie od tego Trond wraz z innymi gielska sobota została przewidziana w 
którzy po tylu wystawaniach przed fa- mieszka, nadzieja - co do przysztego więźniami zabarykadował się w celi, umowie zbiorowej i robotnicy łódzcy 
bryką po tych skamlaniach usłyszą se:wnu. nie wpm;zczając straży więziennej. pilnie baczyć b'ędą, aby przemysł umo-
glos ~ajstra: - Może na drugi rok, może na drugi Mom~nt ten. chcieli oni wykorzystać WY_ tej nj.e zerwał. ~obot~i~Y - o-

- Nie patrzeba! rok - powtarza nędzarz aby swe zwąt do przepiłowan~a krat. . ~wiadczo~o nam -:-, wiedzą, 1z uzysk~-
. . , . . . . . · . ' . . Dopiero na mterwencJę prokuratora' Ja poparcie czynmkow rządowvch, kto-

. Sezon s1.~ k~nczy 1 zacz~17 mny .. ~ PI~me wydźwignąć ponad pozwm me- więźniowie ustąpili i wszystko wróciło rych intencją była ochrona pracy, a nie 
Sen redukc11. Nie ma nadz1e1, aby JUŻ wiary w lepszą przyszłość. Krz. do normalnego stanu. pogorszenie jej warunków. 

:Ei Dziś premjeral Nadwes'e1Isza komedda sezonu ze słynnym 

~ MAURICE'M CHEVAl.JER 

ł w,:ROZKOSZNE KŁOPOTVU 
: (MONSIEUR BABY) 

111. Sienkiewicza lfO ·- z słynną Helem\ Twełvetrees i 9-cio miesi~z. Baby le Roy. 
~ Nadprogram Tygodnik Paramontu. · 

„ 
N 
Ili .... • N „ 
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Otn:v miejsc: I seans 54 1 85 ;r„ nast. 
85 gr „ 1.09 i t.30. 

Tel. 141-22. Cl Naistępnr program: POŻEGNANIE Z BRONIĄ. 

Dziś I clni następnych! 
Poraz pierwszy wyłwletlany w t.odzl. Najnowsza produkcja I 

FLIP i FLAP 
ROBIĄ KARJERIĘ 

Passe-partout nieważne f Ceny miejsc: I seans 54 i 85 gr„ nast. 
54. 85 i 1.09, 
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- Taka była ogromu&. 
W biał<1 szatę odziana, • 
Że ze stachu, pode mną. 
Aż się gięły kolana!„. 

KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 23 STYCZNIA 
Stały, cle.rpłiwy, nastrojony idealistycznie 

niezawsze dotrzymufe swych obietnic. 

Jest to zwolennik postępu, humanitaryzmu, 
demoliratyzmu I braterstwa ludow, chętnie bio­
rący udział we wszelkiej pracy społecznej i po· 
pierający ruch demokratyczny, Jednakże tylko 
w granicach umiarkowanych - unikając ostrzej 
szych wystąpień. 

Myślący, zręczny, bystry, wykazuje niezwy­
kłą intuicję, która pozwala mu łatwo określać I 
przenikać charaktery ludzkie. Okazuje zalety 
towarzyskie I jest sympatyczny, popularny, a 
jednoczesnle ostrożny, pełen taktu, cierpliwy I 
wytrwały. 

Łatwo potrafi obracać się we wszelkich sfe. 
rach, Jednając- sobie wszędzie przyjaciół. Nieraz 
i~~qa~ zapominf , c;lotrzymać swych obietnic.._ 

Ciało jegó zbudowane Jest zazwyczaj dość 
mocno, a cera ma zabarwienie śniade. z tempe. 
ramentu ]est sangwinikiem. Zadania Jego iY· 
ciowe będą zaszczytne - ale nie przyniosą mu 
wielkich korzyści. 

Jaka karjera iest dla niego najlepsza Naj­
większe powodzenie może osiągnąć Jako arty­
sta, muzyk, uczony, pracownik Intelektualny, 
sekretarz prywatny lub też w pracy literackie) 
wszelkkgo rodzaju. Może być również dobrym 
kupcem lub politykiem I ma szerokie poglądy, 

Ody o pomoc kompanów, 
Nagabywać wciąż musiał. 
To wskazano mu adreś, 
Detektywa Kubusia •.. 

Serja czwarta. 

Krawiec cały dygotał, 
Kiedy mówił o zjawie: 
- Straszyć kogoś po nocach, 
Toż to istne bezprawie„. -

Jij~amJ rn~ularneao wnłaunia ~ennil.. 
-wołają zgodnym chórem pracownicy samo­
rządowi oraz przedsiębiorstw prywatnych 

• 
Głupcy duchów się boją, 

Więc do pracy, Medorze, 
- By tę zjawę przytrzymać, 
Wszelkich starań dołożę„. 

(dalszy ciąg Jutro} 

Smiechu warte .•• 
Młody hrabia Anatol Warzywa-Kopydłow• 

ski obudził się i przetarł oczy. 
Obok łóżka stał lokaf z tac„ a a.a tacy 

Zmartwieruia ma nietylko ten, kto tylko w instytucjach miejskich. lecz ró- śniadanie. 
nie zarabia, lecz również i ten, który wnież prywatnych - nie wie wlaściwie - Andrzeju - pyta hrabia - o kt6reJ go. 
pracuje, który swą osobą nie powiększa kiedy otrzyma swą pensję, a właściwie dzinie w n o c y wróciłem wczoraj do domv.? 
szeregów bezrobotnych na świecie. wie, że napewno po ustalonym terminie. - o piątej r a n o, proszę paa hrabiego„, 
Zdarza. s i ę bowiem często w ostatnich - W takich warunkach - piszą pra - Aha„, A o której r a n o zacąłem się 
czasach, że cownicy - niema mowy o prowadze- wczoraj ubierać? 
pracownicy nie otrzymują regularnie ni u normalnego gospodarstwa domowe- - o ósmej wiec z o „ em proszę pana 

pensyj, go, skoro niema ściśle ustalonych ter- hiabiego.„ 
lecz tak z wam\ pospolicie mi nów dochodów, skoro •: 

„kapaniną", całemi dniami czeka pracownik na otrzy · Kac wpada do kawiarni 1 łapie Kotka za 
co pozbawia zarobek jego istotnej war- manie zaliczek, guzik od marynarki: 
tości i znaczenia w gospodarstwie do- nie wiedząc, kiedy otrzyma „kapaniną" - Panie Kotek, pan musi mnie ratowaćf,,. 
mowem. Na ten fakt zwróciło ostatnio następną ratę swego wynagrodzenia za Pożycz mi pan sto złotychl 
uwagę _pismo pracowników miejskich. prace„.. - Skąd ja mam tak na poczekaniu sto złca. 

Pr.acownicy miejscy skarżą się, że Znane są p.Fzedsiębiorstwa, które wy tych?., 
przy udzielamiu zaliczek (.skromciaków) {'łacają swvm,urzędnikom .co d~'a, trzy - ~~n. mi musi poiyczyć cl_o futra!„. D~fę· 
wyróżnia się tych; którzy z tych Iub ~in- dnł sumami', ·meprzekraczaJącem1 - 11anu na15w1ęme słowo honoru, ze Jutro e>s0b1ś· 
nych względów dziesięciu złotych.„ ; cie zwrócę panu te sto złotych ••• 
milsi są panom, decydującym w tych Pensja tak rozdrobniona równa się oczy I - .Kiedy Ja nie mam„. Nie może pan •· 

sprawach. . wiście zeru... t czekać do jutra?„. 
Oczywiście, że takie wyrozmanie nie- Związki pracownicze powinny za-' - Jak la mogę czekać, kiedy Ja ddś leszcze 
których pracowników jest ogromnie de- brać się energiczinie do walki z plagą chcę jechać do Londynu! 
moralizujące i niewłaściwe. gdyż rodzi nieregularnego wypłacahia pensyj, •*• 
wzajemną sprzeciwiającą się kardynalnym pra- Rzecz dzieje się na okręcie. Jednym z pa-

nieufność i zazdrość. I wom każdego pracownika. Ten. sE<żerów jest Szkot. Podchodzi doń Anglik ł 
Bardzo często pracownik _ i to nie- ' wszczyna rozmowę. Nara:z.ie wszystko w po. 

rządku, Lecz oto między &kotem a Anglikiem 

których Jego otoczenie niejednokrotnie zrozu-

1 
„I lot Tu „„d;;o t 

mleć nie Jest w stanie. Powiedzie mu się rów- ~ ~ - - ·• ......... ~ ~ · 1' • 
riież we wszelkich zrzeszeniach, stowarzysze- PROGRAM ROZGLOśNI ł.ODZKIEJ J 20.00--22.30 „łWasbina Mairiiica" - operetika Hen-

wynika spór. Po chwili spór zamienia się „ 
b6Jk41, 

- Rozwścieczony Anglik chwyta w pewne! 
chwili walizkę Szkota i ciska i'ł do morza, niach, towarzystwach publicznych I wogóle w POLSKIEGO RADJA, ryka Ka.Imam.a. 

I k h d • i W pnz•erwioe „żaiłosny flirt'' - fra.gmem z po-wę szyc prze s1ęb orstwach. WTOREK, dnia 23-go styczn;-. · · lk s 1 uft...i„n 
.... wi1eści p. t. „W1e i ziem" - "'~"""'eal'Y Wady dzisiejszych urodzin - to nlezdecy- 7.00-7.05: Sygnał cz.aru i pieśli „Kiedy r>a.nnc Samo11Jwa<niiie.c. 

dowanle, kaprysy,chęć wyodrębnienia się od wst81ją zorze". 22.30--2'3.00: Muzyka bamec.ziria z k.aw. „Itailńia 1'. 
innych i podkreślenia za wszelką cenę swej ory. 7.05-7.20: Giimnastyika. 23.00-23.05: Kómunilkaot me1eorologicmy dla ko_ 
glnalnoścl. Nieraz przypisuje nadmierne znacze- 7.20--7.35: Muzyka z płyt, munikacji iotn.iczej i ko.mun. policyjny. 

7.35-7.4-0: Dziennik poranny. 23.05-23.30. Da.lm;y ciąig mwzyikd taineczn.ej z ole formom zewnętrznym, w.ykazuJąc przytem 7.40-7.55: Muzyka z płyt. kaiwiaimi ,Itailia". 
egoizm i przewromość. 7.55-8.00: Chwilka go.spodiairstwa domowegu, 

Czego się strzec winien? Aby nie był zbyt 8.~.05: Odczyt. progr. na dizieli bietący. AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
a '; e . as ro onym 

1 
um a en ency ~ 11.40-11.50: CocL:z.i.01lllly pnzegląd PNllSY polskiej. 20.20. Bukareszt. Koncert symfonicZ'lly. 

boi iii i n t I • .k ł t d J d 18.05-11.40: P.merwa. 

smuc.ema się .• Po okresach bowiem wzniosłego 11.50-11.55: Wia.druności bietące. . 20 50 Mediolan. La oitta rosa" _ ope-
ldeahzmu - meraz u n1ego występuJe depresja. 11.57-12.05: Sygnał o:u.611 z War·in.aiwy .. He1nal • 'tk Ranzat~' 

Co mu grozi? Mogą go w życiu dotnąć Ja·1 z Kr>akowa. l re a · 
kieś całkiem specjalne rozczarowania, spowodo- 12.05-12.30: K·onoe<rt 01?11ciestiry ja11JroWęj Wiie- 21.00. Paryż. „&giJ1!1gh School" - ko-

b t I I sł.aJW1a Willikiosa:a. 
1 d' Ad · a V"'l wane z y ma ą praktycznośc ą lub śmiercią 12 3-0-'12 3a: Wiadomości mete0<r0logiczne. me Ja , ria-n "y, 

osób kochanych, a Jego siła woli mote się oka- 12:33-12:55: D. c. ki011<cel'ltu jaizrZ10weg~ 21.00. Rzym, Trainsm~sja z Opery, 
zać niewystarczającą do opanowania całości 12.55-13.()(): Dmenn!k południowy. 22.10. Hilversum. Koncert syimfon. 
warunków życiowych. 13.00-15.25: Prz~rwa. . . , 

DNIA 23 STYCZNIA URODZILI SIĘ: 
15.25-15.30: W1a.dom.ośo1 o eksporoie poilekiim. 
15.30-15.4-0: Komunilkat Izby Przemysłoowo-HMl-

dlowej w Łodzi. 

15.40-16.25: Fraigmeruty z draimaitu mu,zycmego 
„TnilSltan i Izolda" - RyS1ZaJt1da Waignera, 

16.2'5-16.4-0: „Skinzyinika P,K,0.". 

Na to Szkot załamuJe ręce i woła: 
- Nieszczęsny, c6żeś uczyllił?I„. Pan utopił 

m<>)ę żonę! ... 

•• * Mayer zwierza się przed Samowarczykiem1 
- I pomyśl pan, panie Samowarczyk .•• Czło­

wiek cały dzień baruje, jak koń.„. Nie ma am 
chwili wytchnienia.„ Potem wraca wieczorem 
do domu„, żona mu przypomina, że ten przy. 
szedł po pieniądze, tamten był po pieniądze ••• 
Te długi nie daję człowiekowi spokoju ••• Czło· 
wiek nawet nie może zasnąć.„ Czy pan też ci4· 
gle myśli o swych długach, jak pan lezy w 
l6żku?.„. 

- Nie, •• 
- Pan nie ma długów? 
- Długi mam tylko łóżka nie mam... -

odpowiada Samow~rczyk. 

16.40-16.55: „Kącik tjęzyflwwy'• - prelegein.t 
Sta.nisław $liotiskJL, · 

16.55-17.15: Ja= na diwa ~y w W)'lronia- Ma on na sumieniu ogromną ilość przestępstw 

prof. Oswald Balcer - znany prawnik, AndrzeJ 
Nlemojew5ki - literat, b. minister dr. Juliusz 
Twardowski, znany autor franc. Stendhal (Hen· 
rl Marle Beyle), słynny aktor francuski Benoit 
Constant Couelln, fizyk Ernest Abbe, wielka 
księżna luksemburska Karolina, Edouard Manet 
znakomity malarz francuski, Ferdinand Zdenko 
ks. Lobkowltz - magnat czeski, Oton żupancic 
poeta słoweński I gwiazdy ekranu: Humphrey 
Bogart. Ralph ~raves, David Newell, Randołph 
Scott. Bob Steele, Lafe Me. Kee I Holbrok Bllm. 

inńtu LeO!ll.a Boaiu!Wkie,go i H einiry<kia W a1rsa, 
17.25--17.5(): P()l1slk~e '.;>iieśnń w W)'kio1111aciu IWl~­
ny Dudii.azówny, 

Król. Huta, 23 styczinia. sfałszowanym 9,Jtlpisem. 

JAN ST ARŻA DZIERŻBICKI. 

Dg~UF""' •Z.l]H'·~!1e~-<". 
W dniru dzisiejszym dyżuruja aipteki: J . ~~ 

prow&kie~o (Nowomie·j!lka 15) S. Trmwkowsk1e1 
fBr.zeuMis'ka 56), M. Ro~einbluma (ś.ródan~-e jska 
Nr 21), M. BBl11fiosa;ew$kiego0 (Pio.tr.loowska 95), 
J .. KŁupt-r {KJSJłmoa 54) i L. ~ ~ 
cińska S3}-

17.50-18.00: R~enbwair teaitrów i komunikaity 
łódizikie. 

18.00-18.200: Odcz,y.t P. t .•. Piętua<Stoilede MJkol· 
ruc·twia o~ól'!llokszttałcl\IC~<>" - wyigłosi dyr. Mu-­

j81!1 M e11idys. 
18.2()-19.00: R-ecitail w fio1onoJ.elooiwy Kaańlm<iewa 

W.i~k.omirskiiego. 

Do w~adz sc-.dowych w Kd11. łfo.::ic: W ttotelu lJworcowym w Król. fiu. 
wrłynęh skaq;1 na znajd.iJącego się o- cie sluadl 011 na szkodę portiera zega. 
be. nie w v. ięziec ' ·1 warsza w.s.kh·m 28- rek męski i zbiegi, bez uiszczenia op?a­
!r?tniegJ f eliksa Pili ma, putlaj4ceg.> si~ ty za pr1kój. 
. jwme7. za Mar: .na ~hHvaka. 1~eliksa Ponadto skradł on walizke z bieliz­
;;~amsuwski~~P 1 Pcl.ksa G~1rdc:"'kh~· n;:\ inż. r~utkowskiemu, ksiażeczkę cze­
g0, o dokonanie całe~o szeregu prw- kcwą przemysłowcowi Jobsowi z to-

19.00-19.05: Odczytainie programu na dzieli 
stępny. 

19.05-19.25: 
19.25-19.40: 
19.4-0--19.47: 
19.47-19.SS: 

:ia· stępstw. dzi, oraz sfalszowal weksle na szkQuę 

l
. \A·' lipc11 ub. rrJhu w czasie pobytu w I zarządcy hotelu Savoy w Katowicach, 

.tlotelu Polskim \V Król. ttucie wyi:..: • oszukał restauratora Goldsteina w ttaj­
dził on od kupca Aksamita znaczną I dukach i dopuściJł się szeregu innych 
kwote i:-:c ,1if,żrią. za którą dał cze~ z przestępstw. 

Rozma.iJbo.śoi. 
Fedjefon a1kitua1Lny. 
W~aidomości spootowe,. 
DzLermilk wiecrzOll'ny, 
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s TRtSZCZENlt. POCZA TKU POWIESCI. I Tymczasem Garbusek podniósł się do nowej napaści na Melon~ka. - Cze- j Ponieważ sipra W\a była wyją·ttkowo na 
Józef Chudzi~ by! bezrobotnY1!1· Od z podłogi i przyłożył rękę do zbolałego kaj łotrze!. .. Pora:chuiemy się zaraz!.. 

1 
głla, nie niamyśil1aJjąc się dlugo wprost ; 

dwuch ><0<lzin . siedział bezczynnie pr~ed I mi•ejsca na głowie Gdy po chwiJj zdjął Zan.tm tamten opamiętał s~ę, Gair- meilLny udiał się do hotelu i z budki tele· 
dworcem kole1owym, gdy nagle podbiegi . · · , . . . . . . , . . 
doń iego ukochanv synek . .Jaś. którv ooka-

1 
rękę, UJrzat na palcach slady krwi„. busek JUZ siedział mu na karku 1 tak · flomcz.neJ zadz;wonił do prywatnego 

zal r:iu znaleziony przed dworcem kwit j Mimo to jeszcze się nie podawał. mocno prawym łokciem cn>lótł mu szy- ! mies·Zlkania dolkttora Waire.gi. 
hagNazowyd. . t k .t . . . d • - To i ty przeciwko mnie? - frk-

1
1 ję, ż.e MelonJJk zsiniał cały i wywies~ł I Długo c:zierkait z.ainim z.aspany irto~ 

a oo stawie ego w1 u 01c1ec • ::.yn o • , ł 'ak d .k. . t . · · · kb · . · t - nt'e odie ł · t l f 
bieraia walizkę. w której ku wielkiemu ną J · Zl l zwierz, przygo owuJąc S1'ę Jęzor, Ja y JUZ umiera .„ zwa się przez ee on: 
swemu orzeraieniti znaiduia miedzy gazeta- H.allllo !... 
mi 1 s zmatami odrabana reke mężczyzny - Czy pan doktór? t 
oraz woreczek z pieniedzmi i kosztow:ioś- Rozdział sto dwud~iesty dziewiąty - Tak jest„. Kto mÓwi? ... 
ciami. w .:hwlli. gdy Chudzik otwi erał walizke. p d - - - Pan doktór mnie nie zina... Naz-
ktcś zapuka! do drzwi. Szybko wsunął wa-1 row . 0 . zwg„.„,_o l wislko jesit obojętne„. Chodzi o to, że 
lizke pod łóżko i w tej chwili do ookoiu „ ~~ . maim do zakomunilkowania panu dokto· 
wszedł polic jant. a za nim jaj<iś pan z tccz- 1 · · · · . 
ka oraz dozorca Owvm panem byt rt.jent GaTbusek rozejrzał się po pokoju, ~ ność swoją okupić„. Któżby zgodził s.ię rowi rze~z m~z~tern1e wazną.„ 
Oluński. który nrzvszedl mu oznajmić. że który czyni:t wrażenie groźnego pobo- l dobrowolnie na kiil.ka lat wiezieuia?„. I - Mianowicie?.„ Słucham„ .. 
według orzed~miertnych zeznań :i:ejakiej jowiska. Pakuła trzymał sie za brzuch ; Obiecano mi wolność, jeżeli wskażę . - Czy pan dokt~r. p~zypomma ~o 
~~~~eu1~Y$1~ski~i%~zi~~~~i.jedyzn;,~efi,!f~~~ i postękiwał z.cicha. Bladv Józek dy-! twoją kryjówkę„. I bie sprarwę. sądową 111ejak1eg? Chu~z;;k'. 
- •wym svnem hrabiego o nieznanem ~azwl- szat ciężko, Nie mogąc ruszvć sie z mi ei 1· _ I tyś zgodzill się na 00 ?„. I o P·rzyz.name. mu tytutu h_rabiowsk1ego r 
3 ku. al~owiei:i Wiórczvńska. zmarła ryrzed sca. Melonik leżał wogóle sztywny i - A co mtafom zrobić?„. Musiatem ' - Chu~~?„. Pamiętam!... Tak. 
wypow1ed~emem t~~o na~w1s~a. . nierucomy niczem trup„ przecie siebie ratowaić!... . tak.„. Rob1l~m wtedy analizę kirwi.„ 

Od sasiadek W10rczynsk1e1 Chudzik do- N ' . · . . I A dll , . B I Wymk byił UJemny. 
wiedział sie. że ongiś służyła ona jako pia· a:gle rozległ Się krzy~. To kob1eci- - . , a·ozegi~ Malika I azy~ka I _ Właiś · O t r łó · . 
~t~nka 1:1 oe'."'11ej hrabiny, a <?statnio prawa- na z sąsiedniego pokoju. zaalarmowana I wpakował es do ciupy?„. 1 t h d '!lle.Ok .ę ~na ~zę ~ wd ~kc 
dzita ta1emmczy żywot O~wiedzala la pe~- krzykami i szarpaniną wpadła do po- - Też bez to samo ... Jaik mi się nie, ~raz c 0 zi„. azme się, ze p·an '°' -
na elegancka dama o .mezwykleJ urodzie. k . · . t t ' • k ł . ł ·udał ·ebi p d b , t · · · 'i tor zosltla1l wiprowadzony wbłąd Za-
która 'Ys.zyscy nazy~ali „Ksieżniczka Cy- OJU 1 s anę 1 a na Pr?gu, Ja . ~suma a. 0 ci e . rzy Y ac, 0 ?rz:naimmeJ widzki, pirzeciwnik Chudziika ~mienH 
gańska' 1 która przyieżdża cytrynowa !imu· -Rety? ... . Co Sl•ę tu dz1e1e?... tamtych musiałem wpaJmwac„. bó ·k· · 1 z '· , 
zvna. Chudzik ulrzal ja pewnego razu na _ c· h ? k ·1 · G b Blady Józek splooął w tej chwilli i pro ~ 1 w sz.pitaJ1U„. aJI?!aSt krw , 
ulicy i uczvnila ona n.a nim niezwykle wra-. k le :0 .ł„. - .ukspo 01 t Ją ar ~- syknął poprzez zęby- Chudzika, badJ<łl Pan doktór Jego krew! 
żenie. se . - rn s owa nu omu o em. co się Gd b . . . . - To ni.emożliwe„. Co pain plecie.„ 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik oo· tu stało !.„ . - Y ym w1edz1ał, dodałbym Cl p · b . ...i • "' b ł b' . · 
t ·1 b ć · · · 1· K b' . . Je·szcze na pami·ąt~-ę I rzec1e a'Uania ue y y ro 10ne w szp1 

s '.1now1 poz Y s1e mes~cz~snei wa 1zv za o 1ecma z.amarfa z przerażema.- . . J\. ·„ . , talu 
miastem. lecz przeszkodziła m1:1 w t~m pew_ Garbusek na wszelki wYPadek wcią- I Paku~a zJezyl Się caly. Nie przypu- 1 _::. W' . z . . 
na chłonka. Wobec tegi;i rzuc11. wa.lizke do • . d k . . k k ć I szcza4 ze ktokolwiek styszy ich roz-: . ~aśme„. amtana probówek n'.l 
stawu. Nastepnego dma dow1aduie s1e z gnąi Ją o po OJU J azał cze a spo- ' · stąp1ła w szp1tailu .. 
gaze!. że policja oprócz waliz~i w ~ta wie kolnie w kącie. Następnie zbliżył iiię do I mowę. . . . . .1 - Co pan opo~ada!-.. Któżby :d1 
od!1a1azla drugą taka sama walizkę, zaw1e- Pakuły i nachylając sie nad nim za- 1 - A teraz powiedz m1 o sipraw1e naJ t , ,,7 
raiaca druga reke bestialsko zamordowanej t '· ' I ważniejszej„. fak to było z tą krwią j aim W1PUSC11t , . . 
ofiary. PY a1 · Ch d "k .„ 1 dokt W '? - Seiwek. odzw1emy w szpitalu.„ 

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z - No J'akże się teraz czuJ'esz. kocha. u 'ZJ. a w . SZPha u ora aregi · . , _ S .-n·? S ? . _ t . l . 
I . k d · · k w d ' J"·k m1a'o być? ewOI\. „. eweryn. „ g 0s e 

wa 1z a zawo owy rzez1m1esze , la Y· ny przyjacielu? Lepiej? I - "' 1 
• ••• k tał · · - T · d 

sław Pakula. który grozi Jasiowi, że odda . . · .„ . · „. . . - Odpowiadaj, powsinogo jedna ~rza s się mepewny 0 me 0 

g:i wraz z ojcem pod sąd. jeżeli nie wystara Pakuła mi.Jczat, postękuJąc zc1cha. . . ta . R b'J ś h k' ' w1a:ry, .. 
s~e o 100 złotych dla niego. Jaś dobiera so- - Ni·e taska ci ze mną rozmawiać? j ~a .i:;~:te lf t me.W 0 ~i sizac er i w -A jedmlk„. Niech pan doktór zaj· 
?1e do !>Omo.cy ~wego kolege, siła.cza Felka, Może ni.e słyszysz?„. 1 zpi a uN. 0 ~ ora aregi .. „ . mie się koniecznie tą sprawą.„ Zatrzv · 
1 razem szp1egu1a Pakule. Za miastem do- S . h • b k · t I - Je Ja·.. : ć · · · · 
~hodzi do walki miedzy Pakulą a iednym z zt_u1 c. ną1 go w o . az tam en _ A kto?.„ i ma . teg? Seiwka kon1e<;zme„. Od rne:.;c• 
1~ ;:-0 kar.mrató"'." przyczem Pakula ochnie- skrzywił się na twarzy. . I _ Zawidzki mnie do tego namówił. I dowie się pan .~sz~stk1~~-0„· 
ciem noza zab1Ja s"".ego rywala. _ E, słyszysz. bracie. stvszysz... · '-. Wiadomo że on ci namawiaJ - To jest JUZ memozuwe . .-

Narzeczo_ną C~udz1ka.iest ~lużąca adwo- To dobrze.„ A teraz nowiedz, jakie tam . -~ d . ó' , ' b't? ę - Dlaczegio? ... 
k~ta Glowmewsk1ega, m 1eszkaiącego w tym h k" _ z 'd ki (filę ga aJ c_ zes ro 1 „. _ B · d · d 
samym domu. zgrabna. młoda dziewczvna, sz.ac ~r ! z panem ~aWI~ z m wypra: ' - Ano.·. zamieniliśmy niby tę ik1rew . 0 Ja g.o prze tygod!mem 0 prn-
którei na imie Stefcia. wiałes, zeby przeszkodzić Chudz.1kow1 w sz. italu. w1łem ze szpitala„. 

O!o.wn iewski zainteresował. s~e losem w uzyskaniu ty.tulu hrabiowski.ego, co? 

1 
p W J''aki sposób? - Odiprawil . go pan? ... I gdzież on 

Chudzika. a gdy Jaś opow1edz1al mu w p k t d 1 · · t · „. się pod iał? 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokunanem w a u a w a szy m ciągu me 0 wie- - Przyszliśmy do svp-itaila wieczo· Z „. . _ 
walizce. adwokat Glown iewski z nie·;viado- rat ust. . . rem„. - Skąd . m~gę o t~ ~led<Ziec?„ . 
mych nrz.vczvn oadt zemdlon:v na nodloge.. - Zamato. widać , dałem ci s1-ę we _ Kto? I Wyda wa? m1 się osta-tmo niesumienny 

Jaś. obawiając sie w dalsz:ym cia,g-. u zdra-1 znaki, kochany przyjacielu.„ Nie szko- _ Ja i· z~widzki . On zabraił tam i kazalem go wydalić... Może wyje· 
dy że strony Pakuly. szo1egu1e ~o w nocy. dzi mo ·em jeszc d ć J m . „ I chaił 
Okazało sie. że Pakula przeprowadza jakieś • z Y ze poga a „. a ma Jaikąś probówkę z krwią, a wstawił il11Ilą O„ bu ik kl ł . h . "I . t 

lrnnszachtv z przyjacielem Księżniczki. Ka- cz.as„. i gotowe.„ ar sei za ą. ZClC a I 011 ozy1 
rol em ~awidzkim, ~tórv polecił mu. aby ~a-! I z.nowu japońskim chwytem ścisnął A kto was wpuścił do szipitala ?„ słuchawkę· . Nił(Prózno dokt~r ~'a:e~a 
?enunc1owal Chud~1ka, _lecz Pak_ula. o?aw1a: 

1 

szyję Pakuły aż tam ten wierzgnął no- _ Wszystko musisz wiedzieć? pukal w w1del!Jn, chcąc dow1e<lz1c.,. s1ę 
~~i~1 ew~b1~\:;~1aża~~d~i~\~~a~~disi~ ~~ gami z wielki'.ego bólu. _ Wszystko!.. Gadaj pÓkim d~bry .. jesz.cze cre•goś z ust t~iemnicz.e~o in-
Ksieżniczki„ orze~ któ;a nieie<len meżczyzna. -Niech pan zostawi !.„ - jęknąt. ·Kto was tam wpuścił? fo~atora, ~óry obudził go W? rud l!O-
odebral sobie tu~ _życ1~. aby .nawiązała zna- _ Już wszystko powiem... _ Seiv/ek . Od:dźwiernym był To cy I naopOWJadał tyle sensacyJ„. Nrkt 
1omość z Chudz1k1em 1 sklomla go do POPel T . w· d · . · · . · , . · się nie odzywał 
nienia samobóistwa. - eraz ro~um1em„ . iec ga aJ„. móJ kamrat stary ... Snillmęlismy s1ę ra· „. . . . 

Kto otruł Chudzika?.. zem i ubiliśmy interes„. Doktór wzruszył _ram1onam1 1 pod 
Pewnego dnia POwracaiacego od Ksież­

niczki Chudzika aresztuia · dwai wvwia-
dowcv. · 

W Urzedzie Sledczvm Chudzik <lowiaduje 
s ie ku swemu wielkiemu przerażeniu od 
nadkomisarza Bełzy, że jest posadzony o 
z3mordowanie hrabiego Kazimierza Burs­
kieJ?:o. iego rzekomego ojca ... 

Podczas rozprawv sadowej jakiś tajem­
niczy „Garbusek" podaje sie anonimowo 
jako ~prawca zamordowania hr. Burskieio. 
Mimo energicznych poszukiwań nadkomisa­
rza Bełzy nie udało sie po.chwycić tajem­
niczego Garbuska. ani też stwierdzić kim 
on jest w rzeczywistości. Chu<lzik zostaje 
uniewinniony. 

Zawidzki. chcą<: sie pozbyć Chudzika. 
zatruwa go tajemntczym płynem, lecz Chu­
dzik wbrew mniemaniu wszystkich nie 
umiera wpada tyłko w letarg. „Garbusek", 
występujący również pod zmyślonym naz­
wiskiem „barona Ordvna" okazuje Chudzi­
kowi pomoc w walce z Zawidzkim i nie 
prostując wiadomości o jego rzekomej śmier 
ci. wysyła go zagran i·cę pod przybranem 
nazwiskiem Wiktora Krygjcza. 

Chudzik • Krygicz wyjetdża do Paryża, 
a synek jego porostaie ood opieka starego 
hrabiego Strzygi - To1>0rskiego. W Parytu 
Kry gicz nawiązuje znajomość z magnatem 
ślaskim Wiesławem Mornelem. 

Krvgicz nie zrvwa iednak kontaktu z 
Jana i pisze do niej · listy jako anonimowy 
wielbiciel. Jana odpisuje mu na .. Poste­
Restante'· . 

Pewnego drua Krygii.cz Zlllikł "' tajem­
niczy spo.sób. 

. Po wyjściu ,na wolność Kry~oz d<>Wia_ 
du'c ~ię ku swem~ wi•elkiemu zdumi~iiu, 
że Księżn i czka, zaniepokojcma brakiem li­
stów, przybyła do Pa.ryża. 

. K.s.i ~żn : czka nie poz.nała oczywiście Kry­
g1cza. 

Tvmczasem Ga:rlmsek wsz·czyna w meli­
nie walke z Pakuła.. ohca.c wydostać oo 
nie4oo zezinaoia. 

- Nie ja„. 

1 

- Teraz stul pysk i leż cicho.„ - reptał spowroitiem do łóź!ka. qar~usek 
- Więc kto? .„ ~ów. wvraźnie!.. . rze~ł Garbusek. podnosząc się z pod- zaś WY.szedł .za:n~ś1ony na uhce. _ 
- Tamten„. Zaw1adzk1.„ !ogi. Zhhzała się Juz c:z.wairta gc dz1n ~1 
- W jaki sposób go zatruł?„. I Miał już ws.zys;t!kie c~!'le· Teiraz na- Było już za późno, by wszozynać nr.we 
Pakuła milczal. Skrzywił sie znowu, leżało jesz.cze przyłapać Sewika i dok- ś,ledztwo w SIPrawie zniknięcia Sewka„ 

by nagtvm bólem zaimaskować swe mil tora Waregę. Doktór musiał wiedzieć Udal się do domu, postam1w:aiac 
czenie. Przez ten czas namyślał się. co- o tern, że ·rostat wprowadzony w błąd. sprawę tę odto-żyć do jutra ..• 
by tu mądrego wykombinować. żeby 
nie przyz.nać się do tej zbrodni. Nie 
mógł jednak nic wykombinować, gdyi 
Garbusek podniósł już prawą rękę, 
przygotowując się do wydobycia praw­

Rozdział sto trzydziesty 

dy z jego ust .przy pomocy wszechmo- Pi-er..,•„e 
gącego. japońskiego chwytu. „... WW 'lfllll,, do1ngslg 

- Nie śdskaj mnie!.„ - uorzedzU . . 
go Pakuła. - Wszystko już dokument- ~yla .godzma szósta ~ad ranem, gdy : - Rację masz, klochany przyjacielu. 
nie powiem! ZaW1dzk1 w towarzys~1e swego. kom- a bo czy ja mówię inaczej? ... Co ci po-

-Gadaj ale uprzedzam cię jeżeli I pana opuszc~ał. „Oazię · Obydwa] byli• wiedziałem? Masz tu naraizie - po-
jeszcze raz ~ie odpowiesz na ·m~je py- łeklko wstawi~~i. . . . ~iadam - 600 złocisz.ów i jutro się ob-
tani.e, tak dę ścisnę, że przez dwa lata . Gdy zn~ez.h się na. puste.J u~1c.y, Za- 'hczymy„. 
nie będziesz mógl głowa. ruszyć!... _ w~di1Jki wyciągnąl z kieszem - ~.ilaka P<>-: - Talk to. co innego„ . . 
'Więc w jatki sposób Zawidzki zatruł ~ ~orh bank.tiotó~ . 1 WsU1I1ął Pieniądize oo ki·eszeni, lecz 
Chudzilka? 

1 
. J. 0 apy swemu PrZYJa.Cte- uozyniil oo tak niefortoo·nie, że jeden s1u 

- Wlał mu kirka kropel jakiejś tru- OWI, M · . . ; , ~otO'W'Y bamkoot wyipadł mu na ch')d· 
cizny do wódki... . a:sz t:u naraz.ie 600 złoc,szow.„ ~uk, leaz on tego nawet nie zauważy! 

_ S t . b.ł? Jutro się obliczymy„. . . „ 1 size~ daJ.ej przy boku Zawidz.kiego 
am o zro 11 • „. - Dobra - ,.,...,..-. ...iz1t " " ' p1J"n" t""' I · · 

N. M · d .„ ~~vu ·• "' · „ u 'J ·v Na r · i· · Z 'd k" 
- ie„. m.e 0 !>°mocy„. W<ł!rzysz - Przyznasz, przyjacielu, że ogu. poz~gn~ 1 Się· aW1 z 1 zo-

. - Aha„. ~1ęc tys mu w.lał tę tru- to byił mój klient i wobe..: tego... t-ph„. , stJał sam. Nie w1e~z1aił ~ ternz ze s~bą 
crznę do wód'.k1?„. . przepraszam.„ i wobec tego mnie się począć. O s:zt?steJ p6Jsć do domu. „. 

- Ja.„ Ale uczymtem to na rozkaz , trochę więcej na1eży.„ Według mego By~a to dla meg·o zbyt wczesna pora. 
z .awidzkiego„. Teraz wi<lzę . że źle zro- 1 obrachunku wypada, że oskubaliśmy 'Arzywy~ dJo teg~, by przed dzlcwiątn 
biłem.„ . . . tego żcłtodzioba na dwa tysiączki,wo .. zrana me _kłaść się spać„ 

- Tera.z JUZ zapóź.no. bmic1e na bee czego uważam, że na moją cześć 
sk~chę„. ~Ie gadaj daJeJ:·· Kto chciał P?winno ~ść conajmniej 1.200 zto- j 
mme wy diac w ręce pollen?„. I cJ1Szów.„ Tysiąc za grę i 200 ,7.Ja klien- ~ 

- Ja ... Chciałem w ten svo56b wol- ta ... peh„. przepraszam •.. 

Dalszy ciąg jutro 
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PEtN.4 T4DEIJl WTfiR4PłICB 
18-go dnia ciągnienia IV-ej klasy 28-mej loterji państwowej. 

Wczoraj w 13-tym dniu ciągnienia 159 387 475 687 765 938 56013 75 91 159 486 575 510 27 784 855 74 906 24 47 61 164051 130 65 80 763 947 12154 314 677 98 761 727 882 99 15179 
gfówne wygrane padły na następujące 606 749 992 57059 72 214 368 83 517 53 698 294 421 628 58 ss 729 165092 132 22s 60 307 780 16029 473 641 817 21 25 17348 457 589 18254 
numery: 58031 48 185 201 563 652 737 861 912 73 59043 38 678 772 887 166217 34 384 629 63 883 960 704 19084 147 224 59 318 59 62 84 460 512 

142 396 462 579 659 916 167107 262 338 479 633 42 775 168073 90 101 753 880. 
so.ooo zt - 130689 60211 3-08 401 550 s9 130 53 58 94 930 61030 911 169132 67 2os 387 438 974. / 20494 616 102 25 91 839 21216 36 451 64 602 
20.000 zł. - 87454 66 211 90 392 605 80 84 717 64 913 89 62183 425 • 122105 217 45 92 717 23136 245 651 24228 554 
10.000 zł. _ 72679 34 60 945 54 63140 260 341 14 729 989 64201 2s II·gie ciągnieme. 647 841 946 26180 259 796 21us 219 469 632 P7 

5000 ł 135746 6 46 53 84 3.i3 421 620 771 830 65123 25 67 479 600 713 1759 2278 363 571 3087 551 920 4005 95 989 28238 392 529 708 29029 268 366 481. 
z . - 1 7385 702 5 35 74. 66145 72 202 445 46 733 44 51 835 105 285 326 56 470 800 5113 49 411 731 810 6113 30364 73 524 81 697 31023 332 550 765 873 

2000 zł. - 4029 31314 31860 36692 956 67016 77 496 502 61 602 37 39 49 86 95 819 so 708 7262 334 60 561 121 973 85 8292 471 542 322s1 310 60 444 512 so 649 33158 211 87 782 
56760 .19057 82728 87581 106567 106242 922 72 75 68132 90 222 47 463 512 751 812 47 9047 127 658. 815 85 957 34302 470 644 89 953 35085 143 543 
115910 128061 133540 143435 153068 ~77696 954 68 69098 253 ·306 59 440 48 708 30 806 10255 380 12717 490 13074 254 331 609 721 624 773 827 37 36017 49 136 396 393 37178 85 
159556 .,, 897 14880 15742 62 910 16245 882 17340 472 88 234 787 816. 

- 70381 425 553 57 643 75 702 24 41 45 73 786 864 948 18216 441 788 19298 842. 38237 375 99 789 903 39053 358 487 585. 
1000 zł. - 6007 18269 25364 2706.3 ·11147 305 439 89 749 12012 372 s1 491 633 706 29184 344 518 744 991 21118 428 591 610 702 40197 334 503 13 646 74 770 41204 422 653 92 

29119 32091 46318 52644 50798 54597 ~~1 9~1~g ~i204~j77~0g1g9215~/~J;97f: ~~ ~~~ 22111 s1 so4 80 804 so 23020 86 467 1s2 904 934 42031 111 43011 102 12 25 374 s22 188 861 
56 ... 18 58725 70215 72112 74052 75008 75002 172 261 80 427 84 91 527. 725 76197 207 24110 869 25030 104 99 451 63 823 948 26096 161162 934 44079 119 311 90 773 74 45468 537 91 fi98 
76210 77286 84408 84552 94108 97618 86 383 415 96 580 601 773 827 8~ 900 77021 139 454 595 6.33 852 925 27013 108 114 554 28003 134 815 950 46034 427 77 96 6J8 875 97 974 41.3.15 
108922 118188 124441 138357 141835 53 374 607 39 984 78487 564 642 734 84 87 975 30252 468 72 715 77 31138 229 69 525 32147 702 48045 514 99 49014 54 186 428 712 27 
160085 164105 6 79051 78 175 496 626 33 301 569 613 736 91 841 976 33166 381 977 34098 87 910 17 . 

1 7169 168928. 80016 75 105 64 247 402 26 625 98 712' 50 859 44 543 688 746 5863 29235 340 81 592 701 978. I 50065 260 966 51012 71 155 304 490 892 977 
W drugim ciągnieniu padło· 74 81063 83 114 32 209 30 322 464 781 816 82021 288 s12 35064 570 786 89 36119 373 452 592 809 I 52205 56 699 731 90 888 905 53089 206 340 691 

10 Ooo ł 70 254 310 419 55 65 515 800 932,83086 195 294 73 37666 87 90 718 38242 341 466 75 635 876 864 54420 628 88.1 999 55122 398 413 lifló 17 882 
. z . -:- 163177 475 510 83 630 817 84092 118 441 656 88 709 847 . 93017 328 30 855 906 9. 156154 332 584 742 935 86 89 57014 268 501 756 

2000 zł - 10825 Hi637 36460 56967 946 sso34 s? 100 31i1 436 10 562 759 809 86086 41545 699 909 42096 148 43251 383 673 745 58754 59289 586 961. 
59671 70877 776lti 78879 94810 l:'l·l\05 '672 80 90 742 87097 201 555 726 43 906 88262 380 887 44611 70 45791 849 46165 99.5 47161 512 640' 60124 519 24 871 72 73 61013 170 541 50 

101:'20 11236 2 6 ~ ??'.' 90 514 35 79 632 94 914 89595 802 907 63 i 48097 130 4Ql 49001 18 308 41 739. " 62332 65 599 745 921 63057 282 503 83 632 719 
V'V O 7 1 3800 12 1"5 t ... Af#.3 90008 381 411 so 530 696 795 813 25 95 917 50045 220 65 316 36 441 so St299 342 406 671 888 6410 fi 645 894 927 65034 55 338 883 66034 

lf.0175. 98 91056 196 234 56 88 454 86 693 7'27 944 92019 52508 748 97 53277 846 76 54102 284 881 55368 391 632 64 66 788 827 67024 206 342 43 86? 68003 

~.ooo zł. - t5J2 7 E~ 127'iti 22417 1i~ 'rz~ ~1~ ~~6 91~0~2~3 8~8 7~~8 81~3 96fl icio~~ ~~~5ff0~1 5J3~747t7J5l_ 511 786 58
4

17 726 979
1135 216 669 69223 28 664 1s 126 891 9% 96. 

252Sl 32036 39400 42073 51243 54312 95050 59 103 263 361 80 414 15 515 600 35 .869 i 60225 975 61035 119 62 240 360 73 89 558 70353 438 517 619 81 755 822 84 929 71005 19 
60287 70108 76490 81834 83752 83709 936 96007 46 142 510 68 642 74 792 801 903 13 62318 414 57 529 539 71 63074 494 64042 206 761' 71 117 226 306 574 72055 165 290 383 95 512 753 
81212 112699 113779 120747 127566 97051 199 275 367 471 657 83 908 1,0 59 80 87 428 604 803 5 65212 430 950 66060 93 169 56 70 973 73i24 25 925 74102 308 465 665 883 
127660 129188 131511 132131 136569 98479 591 92 847 50 99080 146 204 55 70 318 639 241 19 ,HS 561 686 726 950 67707 68024 87 228, 753.1fi 56 721 84 939. 

780 905 68 • I 82 437 69107 558 873 987. I 76223 334 77 452 518 663 881 77095 943 78426 
56670 162316· 100153 50 92 96 257 462 702 98 802 966 I 70065 401 844 6271028 628 767 72020 347 738 559 60 87 666 72 937 79475 39 546 94 818 17. 

101138 446 566 682 87 739 8(14 986 102035 121 ! 73123 216 407 632 59 68 82 700 74018 92 271 543 80080 290 408 501 942 81191 216 468 545 51 
STAWKI. . 573 773 so8 40 924 103162 25:' 338 648 so 749 j 190 944 75528 650 732 76189 211 429 132 978: 952 82082 298 422 11s 83102 300 47 40.5 1948 574 

1-sze ciągnienie. 864 104214 449 97 564 621 31 88 94 105044 132 ! i7101 21s 508 91 869 78152 ss 252 93 79422 925. I 713 15 903 73 84061 85 912 85083 626 55 801 947 
60 67 70 90 267 318 38 55 523 31 34 54 66 106274 80066 389 621 884 81040 207 567 82106 217 86037 161 204 314 557 87107 516 56 !i21 8.52 975 

43 95 260 69 331 80 416 34 82 587 761 90 813 75 321 71 503 5 18 758 808 43 982 107116 248 . 1)5 731 863 64 83166 376 486 88 6?9 84030 35 861 88042 109 428 552 668 790 89069 255 89 301 98 
902 64 1096 122 325 479 561 875 946 2043 166 96 357 447 547 78 782 819 37 81 991 108053 67 91 i . - ' 426 584 900. . 
576 613 17 54 724 70 841 45 57 935 3215 35 381166 222 673 999 109066 194 250 421 785 882 980 . 429 818 85088 

SOG 36 86005 85 254 315 702 87341
1 90?97 'i76 854 63 91037 131 607 796 973 9?179 

462 sos .39 84 903 47 4231 69 514 690 726 48 so 110ISs 543 sso 19 83 111299 415 23 s1 593 647 i 
66 gbg6g6 ~8~3 ~i~ ~~~6i0~19916j563 4~4~6i0i0~13 91 509 6G7 74 94 184 9~os1 483 560 747 819 -94i 

5312 522 737 6202 729 53 835 933 7366 444 51 802 112015 99 112 14 27 81 312 43 74 712 872 84 92519- 991 93320 69 504 i11 945?0 630 9-25~ 357 . 94066 7.1 367 410 683 788 887 95003 39 92 108 
765 921 92 8154 391 407 44 53 641 786 _842 952 953 60 1132ss 92 353 569 100 847 938 114336 44 só9 n 5 94 , % 471 759 9p 11 33 - 98132 3g1 18 6,: 289 393 660 881 911 96551 l'i49 74n 850 970?2 .'ino 
9101 68 212 98 734 56 806 31 921 41 87 9o. 479 97 584 614 723 868 115043 65 100 21 370 49-:! 4, 8 99103 58 2(1? 466 6. 8- - , 946 98088 278 329 720 21 801 68 99156 67 203 

10127 85 362 487 548 624 775 948 60 11015 I 568 683 876 116182 292 330 540 66 616 49 896 I " 100?78 601 903 1010t·. 555 87 684 806 10??33 579 928. 
46 140 56 75 98 350 428 623 65 714 46 99 s32 j' 963 64 117355 436 641 53 72 788 810 118032 233 :m 9,-604 918 103539 ° 850 10438., 419 809· 70 1 100008 61 293 726 101011 330 473 534 7~5 
76 92 12014 47 119 98 321 376 92 415 593 748 447 692 97 111 81s 62 9so 119221 32 s2 54 530 ·10516; 219 40 968' 10620• 64 «9, 611 107459 102011 201 26 354 489 636 58 91 103022 nn4 nr. 
949 58 13021 44 270 78 516 58 653 65 724 40 678 94 836 . I 1081 ·o sr 960 !09?65 76 ~36 sr7' - I 978 104??3 97 473 534 735 102077 201 26 3.'i4 d1l9 
14012 61 128 280 304 492 577 759 930 15120 491 120018 20 63 188 506 683 678 94 836 121205 ' 1 ~0112° 376 'i7" -890 111;91 44i 5?2 818 905 fi'lli 58 97 103022 664 773 978 1042?3 97 47.1 .'i;?.ł 
422 696 712 825 27 907 66 78 99 16032 137 220 14 630 70,1 51 872 977 ;is 122165 77 89 299 352, 11206, 331 fi-1~ 743 955 113033 2"9 3Gfi-6n 114n-R fi?3 105067 83 93 291 465 839 62 106044 149 449 
22 75 338 523 50 608 852 17131 271 334 84 459 58 404 10 ó7 540 92 605 64 784 919 46 12305 l I - ' ' - '~ '

1 
' ~, "~n 66 ()?8 961 88 96 91 107064 478 798 915 61 

93 97 524 756 837 68 18033 71 127 29 602 20 735 90 405 23 Sll 941} 124078 151 .343 53 512 662 94 I ~n7 .'iJO 79 4- 975 90 115194 2011 n94 707 81l9 1162"0 108474 SP 83 611 980 109014 31' 33 35 442 
84 880 19536 615 57 80 860 910 52. j760 912 125064 112 332 466 902 95 126122 74 217 .„24 8.'11 111167 704 51 75.~3 118297 359 6471 - - ? ;? 

20045 107 514 620 !U 731 935 21039 115 396 38 305 18 555 98 609 12 35 77 812 127058 164 66 119004 ,,9 1.'18 218 523 637 7.~„. 110651 111154 59 380 706 81 879 1L09- . .47 

431 890
'
915 18 22062 92 218 32

-
551 55 751 829 ::i2s 65 335 423 40 s1 585 656 74 795 s39 901 87 120954 2no 599 625 93 877 12111s 222 358 ss 319 440 91 113440 560 832 114106 280 685 s1

.; 

83 
9

61 
2
3391 451 612 813 41 

z4057 149 462 598 12so1s 231 462 91 501 24 81 636 so9 38 915 ' 574 130 :16 98 840 122091 22s R.5 12::i223 65 8.14 115021 269 417 20 527 759 116011 62 fiOi ?.5 
i61 854 959 25569 26042 204 510 9g 605 19 47, 129024 129 224 334 91 482 501 ! ~O 95 124271 975 125001 512 16 706 11 21 126118 706 887 913 117095 }BO 514 840 930 1180:'i7 .ł81 
703 27275 471 504 657 76 796 931 33 28102 54 92 i.10052 i85 ss 233 66 548 657 888 929 9z ,.01 8Q ::i11 s1ti aa ~ a 123 84 12113.:i 98 590 95 1>.1c; 63R 86 98 sss 950 119046 z45 11 318 22 495 
351 578 816 18 87 972 29117 62 246 399 418 43 ~31046 270 95 343 82 433 501 13 92 99 636 39 128087 178 242 599 1295.55 86 689 791 89.3. . 505 802 969. 
49 598 601 19 45 51 93 41 56 84 95. 706 132161 93 259 77 558 631 71.~ 846 13341 l J 130624 139 918 131428 609 19 712 805 69 998 • J?[)R09 121046 8!'\ 5fi1 81} 12?.1\4 259 9:i _.~q 

30121 12 81 230 328 595 646 75 732 52 31032 571 607 708 829 134112 59 323 97 785 901 28 64 . 132154 395 !33076 208 321 65 591 673 849 56 844 58 123322 486 98 606 9,8 98 981 1260~9 .~.i.1 
77 310 413 543 59 634 39 63 80 714 22 25 841 922 135029 347 447 58 564 750 905 136107 26 35 266 1343.~6 944 135491 525 737 858 126097 391 430. r,ns 7ó0 77 981 127036 625 73 716 848 128103 298 
91 32037 75 225 57 303 508 861 959 33052 56 83 417 89 503 607 25 76 791 830 137114 225 411 1· 731 137178 .'313 4549 73 74 627 810 138559 60 731 476 79?, 94 129.'21 403 59.3. 
229 346 542 727 850 931 34075 101 24 221 53 363 584 670 880 138027 34 136 425 51 539 93 643 71 139068 224 88 515 607. -3002fi 72 115 336 R84 1.~1137 1:111.~7 .~ .~n 
64 433 13 99 160 65 808 941 64 35028 33 389 s4z 11s 139012 1s9 329 1s 599 601 743 I 140351 s21 141110 350 1422225 559 931 143111i 1.1n24 59 4.1,3 79 fin2 Rfi.8 P.3nc.s 12q '8" 344 I<' 
764 884 936 36063 78 100 497 521 37 678 795 859 140188 94 213 49 312 413 69 519 39 849 .59 208 664 94 144281 414 55 145111 966 146280 695 .'i7? 759 1.147fi4 9fi8 135704 34 845 953 13S087 
920 37105 224 32 370 70 85 493 507 15 607 44 78 9Si0 141084 188 297 345 494 550 735 817 80 768 969 147629 1487.17 926 149484 520 67. 975 1:191<18 203 7?.9. 
85 717 905 38140 82 200 66 325 492 581 88 618 142fo8 222 309 15 20 43 64 417 522 35 87 637 I 150071 114 28 563 608 J51427 60(i 62 722 140147 216 45.1 !'i32 .')] fi73 776 943 11414'< ?nf) 

766 827 977 39046 248 90 311 50 645 70 807 27 896 941 143Q60 24[) 502 _623 734 144335 448 622 f52477 505 153619 J.54283 ,124 744 70 96 CJ47 .'i21 747 8s:i4 1427?2 80 (104 80 J4.'lJ09 ?J'i8 :Ar, 
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przyjmuje od 4-8-el. 30 I DOKTÓR U wiec.z., w ni.edz.iele i święta oo 9-1· 
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Walne zebranie piłkarzy krakowskich 
wypowiedziało sie za zniesieniem Ligi I odebraniem autonomJi P. K. S·owl 

. ·W ubiegłą niedzielę w sali portreto­
wej Magistratu odbyto sle doroczne 
walne zgromadzenie K. O. Z. P. N. przy 
udziale reprezentantów niemal wszyst­
kich klubów okręgu krakowskiego, Wal 
nemu zgromadzeniu przewodniczył p. 

·gen. Mond bardzo energicznie, to też 
trwało o.no zaledwie 4 godziny, 
· Przed oficjalnem otwa~ci~m obrad 
uczczono przez powstanie zas1użonego 
i. nieocenionego honorowego prezesa P. 
Z. P. N. ś. p. dr. Cetnarowsk.lego, Zko-

Drugim ważnym uchwalonym wnlo~ f ne prowadzenie obrad, które - jak 
skiem iest sprawa odebrania autonomji wspomni,eli~my trw(l.ty zaledwie 4 go­
P. K. S-owi, a utworzenie w to miejsce dziny ~ poczem przewodniczący za­
wydziatów spraw sędziowskich. mykając tegoroczne walne zgromadze-

Dalej wręczono klubom nagrody i.a 
1 
nie, wezwał wszystkich obecnvch do 

zdobycie pirewszych miejsc. . dalszej intensywnej pracy dl dobra 
W końcu wyratono podziękowanie I krakowskiego sportu. 

p, gen. Mondowi za sprawne i energicz- 1 Z. Ch. 
1 ) • • „, I • I ' • „, • ·~ ' • ~ ; ' ' • "' ' ' 

1.ei irrzystąpiono do odczytania proto- don1oaa si-= 8.-eteił flfu6ót11. - 9'rote~t . .sosfonie 
l{ulu ostatniego walnego z~romadzęnia, rospotrzonu prze.- zarzqd ~%.[I. :Jl. 

Unłeważnien.ia walnego .zebrania t.O„Z.P.N. 
które zostało przyjęte bez dyskusji. ., . . .. . 

Sprawozdania zarządu, skarbnika, Ko111flµ(t między dw1ema .gruparn: sttrzostwa klasy B okręgu łódzlkie.go 
kapitana związkowe. go, Wvdzlału Gier j klubów J~i. pow~ta•ł ,na ostatmem wa1· zaawansowa·ł do /kJlasy A, pozbawiony 
i 'Dyscypliny, delegata K. · o. K. S-u, ne~ ~ebrntlm ~odzlo.~g~ Okr~gowego został przez walne zeb~·anie głbsów 

· k ·sr · · · · . Związku PUk1 ~t1zHeJ zabstrz.a Sł~ iiależtlytłi hm jtiż j~kb klu1fowł A kla-
or~z . ?~1 .I rewiz~meJ - .~rzy3ęt.o po obecnie jeszcze bardziej. Jak wiadomo sowemu. Kaliski K. S. dygUJonowa~ na 
krotk.IeJ 1 rzeczowe~ dyskusp do wia~o- dziewięć klubów, które OP'UścU.o ze- zebraniu jedynie Jicz.bą glo·sów przypa­
moś.ci, przyczem mezależme od udzie- brartie, ztożyto uprzednio na ręce prze dających na klub B·klasowy. Wpłynę-
I.enia absolutorjmp. uchwalono wyra- wod111k:zącego oświadc1z.enie protestuj''" la to zdaniem prntestujących w z,nacz· 
z1ć specjalne. podziękowanie kap. zw. P· ce przeciwko sposobowi prowadzenia nej mie-rze na wyniki posz1czególnych 
~~łu~l'·. za piękne wyczyny reprezenta-: zebrania i głosowania na niem, stwier- glosowań. Prócz powyższ·e1 kwestj;i 
c,i ~takowa na Zach~dzie oraz skarbm dza·jąc, ·ż byty one s.przeczne z oho· poruszonych jest w. proteście Jeszcze 
kow1 za doprowad~eme _fln~nsów do po wiązującemi przepisami. Jed·no:ześnie cały szereg innych. 
rz~dku oraz >"yd~1atow1 Gier i Dyscy- kluby te zapowiedziały, iż w sprawie W razie gdyby zarlZ·ąd P.Z.P.N. u­
pltny za sum1eną i bezstronną pracę Ja- powyższej odwołają się do władz wyż· znaf argumenty kubów za st·uszne. ze­
k_ą te11źe wykazał w roku sorawozdaw- szych i państwowych. branie zostanie uniewafoione, a jedno­
czym. . . Obecnie kluby te przesłały jt'lż do cześnie zwołane zos.tałoby nadzwyczaj 

Nowe władze K. Z. O. P. N-u przed Polsikiego Związku Piłki Nożnej w War ne walne izebranie t.o.z.P.N-u, które 
stawiają się zatem następuJ<tco: prezes sz.awie obszerne umotywowany pro~ musiałoby się znów zająć · wszvstki·emi 
gen. Mond (przez aklamacfę), włcepre· test, w kt6rym domagają się one unie· kwestjamf rozpatrywanemi na ostat­
zesl ·starosta dr. Wł; Wnęk I red. Ma- ważnienia uchwal zapadłych na zebra· niem zwyczajnem zebraniu. Z tych po-
ksymlllan Statte, sekretarz dr. Kwa- niu, jak też i całego zebra..nla, Jako wodów protest powyższy wywalał W 
śnlewski, skarbnik WóJcłk, kapitan zw. najważniejszy motyw po temu podają sferach sportowych olbrzymie zahtterc­
Józef Kałuża (przez aklamację), prze. ki·uby w proteście fakt, że Kaliski Klub sowanie. 
wa~ułczący Wydziału Gier Burg, człon ł Sportowy, który dizięki zdobyciu mi· 

~~~~l:i:~:~·:~~~~~:Q~::·: Walne Zebranie Polskiego Zw. Pływack~ego 
Wydział Gier i Dyscypliny pp, Rut· W niedzielę, din~1a 21 styczni.a b. r. p·rzez co Polskie Radio zh01ikotowało W 

ka, Kozłowski, 'Y'· Marszałek, Niemłń· odibyło się w Katowicach w sali Hoitelu Polsce wszys1tkie imP'rezy pływackie. 
i:;ki, KuczalskJ, łnz. Jelonek. Piątkowski, Eu.rnpejskiiego" Walne Zgromadzenie KapHan portowy Pol. Zw. Pływa~· 
Hocheiser,. Raab,. Nowak, Bułka. A~sel. \Naczelnych Władrz Pływaddch . Po~s1ki kiego :0: sędz,i.a Semadeni ~yświetbł 

W sobotę na lodow.isku 
· helenowsklem bal maskowy 

Zapowledz:iany . przez diyrekcję !odo· 
wisika helenowskiego bal masikowy na 
l·odiz:ie, któiry z powodu odwillży nie mó;gl 
dojść do skutku 'U!biegłej soboty, odbę­
dZiie stę w naj1bUiższą soootę, d1nia 28-go 
stycznia. 

Polacy na mistrzostwach 
saneczkarskich Europy 

Krynica, 22 stycZinla. 
W . ubiiegtą niedzielę odbyta się w 

Krynicy ikonfer.encja revrezen~a.intów 
sportu: saneczkoweg;o w Po'lsce w sp.ra.. 
wie wyjazldu reprezentacj1i Polslkl1 na ml· 
s'rtz.CYstwa sa1neczilrnrsik!e Ęiuiropy w Ret~ 
chenbergu w .<liniach 27 l 28 b. m. · 

Konferein~ja uchwaliła obesłainie fyich 
zawodów pr1zez następ'Ującą ,a;rużyinę: 
Bn!kerówna i Eniker (Malkka;bi-KrYtt11iiCa), 
Witlkowski, Racz.kiewiicz, Dacz.kowslkd i 
Dzia·cz'ko. K>ie-roWlńJilkiem ekspedycj jest 
p. kipt. Loteczko. 

Bkspedycja poJs'ka wyjeżdża do Re1-
chenibergu we wtoreJk W'ieczorem, celem 
umożJ!iwienia zawodniikom poaskim inai­
leżytego tre1nd1ngu przed zawoldooii. 

Łodzianki na obozach 
treningowych 

W ZW\iąz,ku z tegoroaz1nemi lgirz:y­
skami Kobiecemi w Londym~e. w kt6· 
rych weźmie UJdz!ał równ1eż Polska -
P.Z.L.A. organizuje dwa obozy treittin­
gowe dla cz.ołowy1ch z.awod1niczek. 

Obozy te odbędą się w CIWP-!e na 
Bleila111ach w Wairszawie pod k,ferownk­
twem trenera Cejzi!ka, przyc:zem pierw· 
szy o charakterze trenhn1gowvm będzie 
trwał od 5 do 31 marca. zaś drugi od 
9-go l:ipca, aż do WYiazdu na Igirzys[{a. 

W obozach wezmą również utdz,fał 
.naj>lepsze zawod1nicz!ki okręg-n łćdziki~.: 
go z Waisówną, Janowsika i Smętków-
ną. 

1' \I 

Przed spotkaniem 
Warta-Skoda Ko.mtsJa rew1zyJna dr. Kwlecinskl, · pny ud1ziale 20 dielegatów za wy7ątk1em wszys·tk1e sprawy co do za.r:zuto~ dele· 

dr. Lemler, Wajda, WindiSch. Macha). Lodzi1 Wiłna i Lwowa. 1 ~at6w AZS·u p. Ba1ranowsk1egl) 1 Pozna· F'bnal tegorocznych roz.grywelk o ty· 
Delegaci na walne zgromadzenie P Na przewodniczącego W.alne~o Zgro ni.a - p. Ant~·~iewicza. . tuł dir:uiży1nowego mistrza Polski w boik-

z. P. N-u gen. Mond, Stater l dr. Kwa• mad.zenfa wybr.ano prezesa $1. Okręgo- P. dir. · Raiszi<1n z Wariszawy w św1et· S!ie po wielu pery,petjach odbędzie się 
śnlewski. . . wego Związku Pływa·cklego p. d.r. Ja,sz· nem prze.mówieniu omówił pracę Pol. ostatecznie w nadchodzącą niedzielę w 

Z wniosków ważniejszych. należy k1ew1cz.a, na a.s.es10.rów inż. Skrzywana i Zw. Pływacki.ego o.raz rozwój pływac· WarszawJe między Skodą a Wa1rtą. 
podać, że walne zgromadzenie K. Z. O. po!l'. Jarukowsikiego. Seik.retair.zow:ał p. twa w Po«s·ce, Pol. Zw. Pływacki po· Skoda wystąpi jedynie bez Pisąrsk1ie-
P. N-u. Kawairski. S!iada z.głos.z.onych z.aiwo·dni·c.~eik i zawo·d· go, którego zastąP1i ma1o rutynowany 
wypowiedziało się Jecfoomy§lnle za znie Po przyjęciu p.l.'lofokułu oiSt.a.tniego ni~ków 3062, p.ływalni 111, in.s1tiruHo.r6w Wofoiak 
sieniem Ligi PZPN (popierając wnio· Walnego Zgromaidzen~a przystą,pi·ono efo ~ trenerów dypl001.owa~ych ~9. . Obie drużY'nY przygotuwują się bar-
sek WOZPN) a w razie nie przejścia Scprawozdania Zarz~du, nad którrm wy· . Po wyw~:dach sę~z1ego ~emademe~o dzo starannie do niedzielnego mecz.u. 
tego wniosku _ za zmniejszeniem Ucz· łomiła &ię b~rdzo c1Je1kav:a dyskus1a. . 1 dr. Ra;s;z:klllla udiz;~e.l?1t10 1edno!tłośme Siktaidi Skody będzie nastę,p;tJjący: 
by klubów do 10 z tern, że corocznie J?~le~a·c1 poszczego~ych o.kręgow absio;lu>t.ol")um ustępiu1ąceimu Z.pir.zą· Czamecki, Mi'lle1r, Cy1ran, Ba.kows'kii, Se-
' spadają dwa kluby, wchodzi Jeden. c1z-y:n;1h z.arzuty Zariządo~1 za fawo•ryzo· dowi. , . . , wei:yniaik, Woźniak, Ant·czaik i Sti:bbe, 

Mecz · hokejowy . 
Krak6w-Ł6df 

W nadchodzą.Cą tllieid:zielę odhęazie 
się na lodowisku ŁKS-u iprzy AL U[l:ji 
rnfędzymiastowY :mecz hokejow-y mię­
dzy reprezentacjamr Łodz:i i Kralkowa. 
l\ra:ków należy obeonje do naij!Sill:ndej­
szych ośirodlków hokejowych, talk że 
mecz niedZ!ieliny wzh111d'Z!il du1że zaiit111:ere­
sowa'lllie. 

wan11e tllL~któ;y.ch o~ręgow. Porusz1oi11a ~yho,ry clio n.owyc~ ~ładz rtaJWyzs.zei Wairta której zawodnie wy:kazali 
została rowmez gło·sna sipntwa zatairgu mag11S1tnfory pływack1e1 w Po.Jsce dały ' B 1. · ~ Y .„ f " 

· Pł k' f · 1 na meczu z er 11nem znai<om11ą orm.,,. 
p-011111ędzy ?· Zw. . ywac irn, a re 

1
e,;en· n~tępu1ące r~zu taty: pretes - ~arsz. wystąpi w swym naisHn'iejs,zyim sikta~ 

tem Polskiego Ra·diia p. Włodarczy,uem, 

1

. SeJ!llU dr. śwttals~ (ponownie), wtcepr~ dz ie z Doo-aJs.kim Ma· chrzy 'kim · Pita-
zes1 - dyr. Rosen i mec. Czerniakowski, i, °' • J 1,; 1 

sekretarz - Karwarski, skarbnik · __ I tern na czele. 

Kiedy odbędzie się 5:·a~e::1~e, kapitan sport.owy -- sędzia •111•11111111111·11u•;-•1111,...1111•1111m1ill•1111111w•1111llllli[1fi'111111•11~111ii
1

i'1mi'111•;111•1 !J1m:~t*"01;:1 ·8;,u•n,:n 
turniej hokejowy Ł. K. S-u? z najważniejszych uchwał należy za-
T·wmliej hOikejowy ŁKS-iu o puhar ftr- notować, że na wniosek śląska uchwa. 

my Kai~tor pmv ud:~la:Je TKSZ, AZ~ lOJ?-o: 1) Z~wody P,ływackie mają by·ć sę• 
(W-wa), bKS-u ~ Tr]um~w. kt6ry nie od- dz1owane 1 zap?w•~a.ne łąc~n1~ po poi· __ 
był slę w 'tllfedzietlę z powodJu odW'i!lży, sku. 2) Przy~elic Cieszyn 1 Bielsko do I 
z.ostał odłożony na piątek 2 llU!tego. okręgu śląskiego. 

~~raz !)ierwszy w Łodzi! Wiełki dra°r:1tś 1 r:~aN!~~~~c~Hlrosyjskiel NAS'Z,JPRZEOD6oy PROEORAKM:SCELEN.CJAll 
reż. Polaka, Ryszarda Bolesławskiego, · 

i lit na f Il al'' SUBJEKT" 

Diwięko.wy Kino- teatr 

„CORSO" ZIELONA 214. 

PocŻątek ·w dni po~1~7„r1 ,.,, „ ó 3.30, w 
soboty, niedziele i świeta o g. 11.30. 

Ceny miejsc popularne. '' w roli pięknego oficera carskiej gwardU Iwan Lebledlew,. w mld kobiety- Wfelb polslia komedia z udziałem: K. Toma, M • . ć~lkłlńsklel, lny Benity, 
sz'.Piega, demoniC'ZJlll Betty Compon. Wystawa! fascynuiaca treść! Tempo! EugenJusza Bodo.-Muzyka-Spiew. -Humor. - Satyra. 40-10 „„1!1111„„llBli!llll„„„„„„„„„„„„ •• „„. !Ml@j~lffil\'ł!E3 

Kinou dźwiękowe 

,,CZARY" 
DZIŚ NIEBYWAŁA PREMJERA. Najweselszy film sezonu. Najnowsza PAT j p A TACHON 
100 proc. mówiona i śpiewana komedia z królem humoru i śmiechu p. t. 

PAT i PATACHON na pensji żeńskiej. 
· Arcyweso!a s.zampa11ska komedia. 9L'.itująca w niebywale arcykomi-czne syt~acje. Ta:~łei . _komedii ie~z~ze nie bylo. film, który oobudza 

przez 2 goidzmy do bezustannego sn11echu. - Począt e k seansow o godz. 4-eJ. • Na inerws:zy seans mieisca od 54 gr. 20-10 
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urz w 

odbyła się w bazylice św. 
\ cia Joanny Thouret. 

Na południowem wybrzeżu Amdii szalały w ostatnich dniach burze. które 
Spowodowały Poważne straty. 

ŚLUB CóRKI AMBASADORA 
CHLAPO WSKIEGO. 

Niedawno odbył się w Paryżu ślub 
córki ambasadora Chłapowskieizo, Kry 
styny, z por. Maurice de Bratłllat. Na 
zdjęciu - młoda para po wyjściu z ko-

ścioła. 

\ 
Codzienna nowelka ,,Expressu" 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej z Mał żonką i p. prezes Rady Ministrów Ję­
drzejewicz na wystawie pośmiertnej prac ś. p. Wincentego Drabika w Za­

chęcie. 

lll!llllllllllllllllllllllllliillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!!!!f,llllllllllllllllll!l 

I REKORD LOTNICZEK AMERYKAN-
. SKICH. 

Dwie pilotki amerykańskie Frances 
Harrell-Marsalis i Helena Ricbey usta­
nowiły rekord światowY dla kobiet w 
locie bez lądowania, utrzymując się w 
powietrzu 9 dni, 20 godzin i 56 minut. 

wir:eszciie przystain.ą.ł, 7JlllairiSOOzył czoło i T01ialZ Zll'IOl2lUJmiJaiła wszysi!lro. Kocha ją. 

%oflocliona sfenof1Jpisfflo 
Ohw.illę desu:z-e chodz.iił ipO pdkogru. I Zofija me imogła ditllż dlłnWelj wytłnizymać. 

ipoozął dyktować. On, ~ej szd: 
·- Matle drrogie, UJkochallle Ciziiecloo !.„ j ~a i~ od!dlaiwmia., 1~ ~ śmWa~ t~ 
Pnzeinv:ał na chwi!lę. Włdać było, że Ig? ipo:w.i;ed!ziieć. I rberia!Z użył teq drog1, by 

Zoifja pl'lzesitafa piukiać na maszy.niiie, I ciąigle wierzyła, że przecież przyj- sii.ę na,myśla. Poc.zean dyktował dalej, s111ę oś~di~ć. „ . 
wyciągnęła z tOl"lebki piuidlemiCIZ'kę ii lus· diz.iiień dizdień, kiedy ją ipoi~ocha. głęibolkillm i m:iięikilcinn głosiean kitóry się jej J~ ch~atłia rmtW~ać. ,,italk, . ~bici~ 
t er11ko , pnzypudtm:mrała Lelklkio llJOS·elk i - Kw wiie, czy mniie nawet już nie talk podO!baił:. 11ZmCIL~ ~ s!1ę Dla t!IZ"Yfię, IC pOWliiedJZlleć, ze 
wzsi.chnęłia cięiJlm. ikocha, - myślała riO!Zlffia1r.2l0tna - Pew· - Koohaim painiią odd.aw:n·a, jiaik~ol· przec1Jez <JIIlJa rbet„. • • . 

Jej szef ni1gdty rue dał jeij moz.ean clio aidie tyl!ko pr~e1z skvo.nmo1ść o te.ro nie mó· w1efk: nJi.gdy 1111iie mią;łem odwagi tego wyz- Leoz qpattllOIWlaił!a się. J<eJ oazy pnoarue-
z.r:ozumiieniJa, że si1ę ni:ą m1tereS!UJe. A Wli. A może TI•ll.!Pils1ze? nać. maiły, po1rucz.'ki jpił:()(!lęły. N:ile była talk gbu-
prnedeż wiiedizńiała, ż,e była ba!I1clizo łiad- Na~1e usłys~aiła zgJ.iZyt za.ro.ku u drzwi ZoJda z;blaidlłla. Pooouła w se·rcu )akby p1ila, .a'.by lllliie pojąć, że ibo d'Ylktbamdo było 
n.a. Wesoła, zaJo:tn.a, a, oo n1:i,j-wiażini1eJs:ze, weijśdowych. Pail'USzki jej szybko Z<tOOe· ukłucie. Spoijr.z.aił:a niań uważnie. · tylko mrun0Wtrelll. Ale posbrunuwUił·a po-
t aJk go kochałia. ga:ły po kitawis.zach. Dostrzegł jej rach wltęc rzekł żatrlob- c:zelkać clio lrońoa. 

Co właścirwiie ie6 się w n:itm poc1oibaił:io? Teigo dnia s,zeif był wyjąLlwwo zde- lirw:iie ' Sz.e:f nai~-e urwał ~ rrz:ietkł spolkoijlllliie. 
Był co!Prawd:a ruepo1S!PoJ:iciie ptizyist'oó- neirwowany i w złem .usip<osobiiieniiu. P1·a- - Widzi palllli, że po.-w1·erzam jej swą . To wsrystlk:o: Po~ć sfuę będię mógł 

n ym mężczyzną, W)7'SIOiki, z.g:riaibny, o s1ba· wą ~ękę miał oiba!IlJdiażowianą. największą taqemn.kę . Mvślę, że potrafi !Illllmo Ska!leazeatJJa. 
lowy;ch 01cza1ch i wyipielęgn1owaniych rę· - Ozy pam 11aminy? - spytała go z ~ą ipaltlli UJS1Z:att1101Wać. Wiem, że nie pow:i- Zoija ~a niaai ~liamiile i SII>yt.a-
ka.ch. Ale jecLnocz1eś1111ie był ~buirem i bru pirzeriaże!Ill~em. nńlenem tego rol:rić i d)'lktoiwiać taką łia! 
tadeim. Ci.ąrg•lie ziaądimurzooy, pryskliwy, - Talk - odjpad krótko. - Ni.c nzeC'z, aiLe brundtzio waime ip01wi0idly Slkłiada- - A aJdlnesl • , 
zwmacruł sii·ę dto niiej azęis.to n1Je,gr.z.ecznie, w1e1k.1ego, aiLe ndle będę mól!ł diziś pdisać ią .stlę clio ib~o, alby llisit betn z-o.sitiał wy.sił<a- - N1iie - odpad ~. - WUe-
burcząc pod nosem. Ni~e byił równiie·z bo- siwych prywirutrn;yich Hstów. Chciałbym je ny nńiezwłoCIZiilliie. dlz:iiaiłiaJby pirunń rz:rby.t 'Wlileil:e. A ibn clrofdlzd, -
garty. Po,s i1aidlał małre pirz·ed~ębiio!.rstwo, ipruni podyikrtować ale czy ma.gę lrczyć ZOOiję oigamii1ałio c·o.raiz w1ęfo51z,e wzinu· ro.rumiie ;prunli - o„. lbo,g,aitą pamtóę. Je.śli 
Móre si.zło marrini1e, a Il!aJ\viei ahw1lowo na dyskirec:Ję? size:nńie. P1Jsa!ła diallieij. doijdrzlie dio s'lrulilru, Olbrlzyma paci :nOOtdb 
zn.alaizł .srię w kłoipOltaich Fiini~·O'WY'Ch. Na:tura1nie - z,au>eJWniła go g0irąco . - bzy prurui w1e, jak dawno ją ko- 6Wą 1111a:L~ zia osbaibndie milesiląoe. lieoz 

O tem była diolkłia:cLniiie ;poiiinfommowa· Dużemi kr01kami p-rzemi•erz·ał p~ikóry, cham? Sąidlz.ę, ż,e powma bo była pani ~drbo <$l>e:OJ1aJlnY. di01dJaitelk, Adie ~' 
n a. pcmieważ sarrna pvowiadziił.a ks;.ążki, r.zuoaijąc .na lllią od czasu do f.':;z.a1su szyb· o:dic:Z1Uć. Zdiaije mi siię taik.że, że pami o.d· wech !Paa:u bę<llZliie dtySkmetma. 
nadJŁo s:zef był jej wia:tńioo. ipea1151ję za kitlka lkii.e sipoijraenlie. Dostwegał!l to i zrodciło g.aidia me 'll!CZJUcie. Dtr.żę z oibawy, ziaid!ając Zo1iję OIWli:aił śmiieriteilny cihłód. Zl:illa&a 
mi•es•ięcy. się w nliiej ~alkńieś n!iiejaisne przeczucie. ibo pybairuie.„ Wtiidywialliii..<my stiię codziien- i ZiaJcthiwtiiała slię. ~ chwycić się za 

Aile mimo WSIZYiStilro Zof~ra była w nim Była WIZIITUISIZ'Ollla, choć me zdiruwała SO- in.1ie, niil~y je.dlniaJk me rnaia.łJem oidrw~gi kil'laiwędlź .stJOibu, by llll1le ~ z ~-
zaikOichana. Czę.sito !Podinosiił.a poidc.~ais biie sprawy z cz,e.g•o. Cz.uła tyLko, że zia uazytn<'Dć iprurui ,wy1zinrundla, Ale chyiha nie - Co slię pamii S'baił!OI? - spyttJał ma~ 
pina•cy glo,wę ii. nń1eMediy BIP'Oltykałia ohw~l k~lka n1aisibąpi coś decydujące.go. $P'O'tlkaim siię iz olkrutną o~edlztią. 1 miiooiy S1Z1ef • - Ozy IP'runi s$ę iJle. aziuje 7 
z.cumyś101ny wzil"olk szrelf.a skiiiell'OW!runy nia - PIJ'IOO!Zę, 111iiiei.ch pani pis.Zie. dl1a1bego ipiiszę do palllfi i bla,gaan o odp.o- - N~e, n1i-c - 01~a cdlcho. 
nlią. I ZoiJijra ~itO'Wa~a papi·er i wtk~ęci- łw.iieidiź nia pydla.111tiie, iktióri~o me śm~em po- l - Już mJi me me ~Ł. M~ę ijuż dlaile4 

Njie było to WJPl:l'la:wdzńe, wie.le, ale ła do Ill!~y. Spoijil1ZaJa n.ań ~eku· stiaiwiić us1bnlile: „Oz;y -zgaidizia się pianń ZIO· priaicowa:ćf 
bądź CO bądź COJŚ ~O. . jąoo. słJać 1lllOlją m0ą. . 
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